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Watykan uważnie śledzi
wydarzenia wojenne na wschodzie.
hnzdryt, 23 sierpnia. Z doniesień hiszpań- 

*'kch pism posiadając/eh przy W atykanie 
Własnych korespondentów wynika, że ze 

resow me Watykanu bezsprzecznie 
(kierowane jest ku wydarzeniom na wscho
dzie.

Moskwa dopatruje  s ię 'w  W atykan ie  nie- 
oeapieCiUiego, odwiecznego wroga. U nja  
Sowiecka za każda swą irudinością. za każ- 
Jem niepowodzeniem dopatryw ała  się W a
tykanu. To nastawienie znacznieby Tlę zao. 
■crkylo w r a d e  zwycięstwa aliantów, gdyż 
Po ukończeniu wojny s ta r ły b y  eię już caf- 
k.er.i konkretne nteresy i przeciwieństwa 

Aby to zrozumieć należy sobie juiprzyio 
Pinić, że

Watykan jest stróżem walnych In
teresów na wschodzie.

Jest tu przedewsizyetkiem Polska, kra], 
Wory W atykanowi szczególnie leży na 
(ercu ze względu na przeważnie katolicką 
ludność.

Papież wyraził w J neJ ze swych 
rozmów z generałom Andersom swe 

ooawę o Polskę.
W atykan jest zainteresowanym rzecrywi- 

sam ojzielnośclą krajów bałtyckich,
ńrzyczepi iważa Litwę jako szczególnie 
^ażne przedmurze katolicyzmu na Wbcho- 
yzie.

To samo dotyczy także kra jów  południo  
^o-wschodnich, gdzie zwycięski Doleze- 

izm sprzeciwiłby się tak samo interesom 
atykanu, jak  w Polsce i Krajach n tdibał- 

yckieh. Dalej wiadome, ze
Pius XII żywi wielką sympatję dla 

Flnlandji
JaZ( ^szczerzo pragnie niezawisłości Fin-

P ra sa  hiszpańska poza temi informacja- 
z W atykanu  z napiętą uwagę śledzi 

jjydar-feiiia na włoskich terenach okupo- 
"hnych. Przedewszystkiem wzmagający 
Jię ruch bezbożniczy daje impuls do po- 
ownań z rozwojem w czasach przed hisz

pańska wojną domową. Wnioskuje się z te- 
l°- że bolszewizm, wizględnie Cowlety, w 
jjjnym  wypadku n|e zm ieniły swych me- 

mimo zapewnień i pozornych mane 
/^row K rem la  i że przy organizowaniu so 
wieckich Włoch pozostali takiemi samemu 
“®k swego czasu przy organizowaniu ezer- 
Wuuej Hiszpanji republikańskiej. Zbędnym 
Jest podkreślanie, że W aty k an  śledzi 2 
jorzkiem uczuciem wydarzenia we Wio- 
,zeoh.
. S leejalny korespondent dziennika lon- 
j^nskiego „Observer“ cy tu je  przemówie- 

• Jje, w którem w sposób dyskre tny  papież 
£*. > w obronie Polaków przeciwko Unji 
'•Wieckiej.

Tendencja ta jeszcze wyraźniej uwido- 
»* ta  sie w rama .p audiencji prywatnrj, 
/ kit, papież udzielił niedawne generałowi 

^nkowskiemu.
. Ojciec święty wyrazi! przytem zanlepo 
. “tynlb z powodu niebezpieczeństwa, ta 
j- alacego kulturze europejskie] ze stro- 
* Ł-Irzewlzmu.

r7V °j ° k az.ii ni’e omieszkał wyrazić 
■ r g;() .wielkiego rozczarowania z powodu 
S?yjazni, panującej pomiędzy m ocarstw a
mi an,glo-sas;kiemi a U nją  Sowiecką.

Ponow ne d em en ti w atyk ań sk ie .
„.Mediolan, 23 sierpnia. Organ watykań- 
U J-Osseryatore Romano** dementuje po- 

pogłoski o rzekomej współpracy 
^ ujiedzy Rosja Sowiecka a Slolica Apo- 
taln i. odnośnie d rozwiązywania mo- 
^yeh Cłl * socjalnych zagadnień powojen-

Doeze tk o w y ch  pogłoslćach, puszczo
na., ° ^ 8.tpnnie w obieg d a ’sze 001710''}  ̂ o 
ęa ..e<}|nch. do tyczących rzekom ej dele- 
trniJi ”  ? tv k a n u ,  upow ażnionej do p e r 
s k i c h *  ? R osia . W  ko łach  w a ty k a ń -  
y wszelkie tego ro d za iu  pogłoski u- 

s ie  lako  ..fałszywe i absu rda lne" .

fcgon kard . sek re ta rza  sta n u  
Ma&lione.

23 s ierpnia .  Ja k  poja ja  do
Mani? m° . zm arł kardynał sekretan 

Inaaliono.
l l f i r  k a rd y n a ł  se k re ta rz  s ta n u  Lui- 

1877 r  ,̂e U1‘9dził sie w d n iu  2 m a rc a  
5hiei j3̂  Vasęria . w diecezji neanoL tań -  

końjpzenju s tud iów  w Collegio 
n " a w Rzym ie. M aglione promo-

wowal n a  A k ad em ii  g reg o r iań sk ie j  z f i
lozofii i teologii, a  oprócz tego uzyska ł  
do k to ra t  p raw a  kanonicznego w I n s ty tu 
cie S. A ppolinare . N astępn ie  pełnił obo
w iązki duszpastersk ie  w okolicy R zy m u  
i by ł równocześnie doceń rem p rzy  ducho
w nej A cadem ia  dei Nubili. B y ł również 
zastępca p ro fe0oi a  teologii v Collegium  
Lee i wykładał teologję m oralną w Col
legio C apran ica .

W  r. 1908 w stąp ił  M aglione do dyp lo 
m atyczne j  służby  w a ty k a ń sk ie j  jak o  se
k re ta rz  p rzy  n u n c ja tu rz e  apostolskiej  w 
Costa Rica. J u ż  w r. 1910 został szambe- 
lan em  papiesk im , a  *  ro k u  191S uzyska ł  
godność p r a łe ta  papieskiego. W  r. 1935 
oapież P iu s  X I  zam ianow ał go k a r d y n a 
łem  i w k i lk a  dn potem  wroczono m u  
kapelusz  k a rd y n a lsk i .  W  d n iu  2 m a rc a  
1939 r. papież P iu s  X I I  m ianow ał go k a r  
d y n a łem  sekre ta rzem  stanu , a  w  d n iu  11 
czerwca tego sam ego ro k u  również k a r 
d y n a łem  p ro tek to rem  niem ieckiego  ko
ścioła w Rzymie.

Dwutygodniowy dramat.
K raków , 23 sierpnia.

P o i  tytu łem  „T yd zień  hańby r  M oskw ie" tygodnik  
„G azeta Ilu strow ana" zajm uje s ię  w izy tę  M ikołaj
czyka w  M oskw ie. W artyk ule tym  czytam y m . lfi.:

U biegłe dwa tygodn ie b y ły  okresem , w  którym  
rozgryw ał się  jeden  z n ajb o leśn iejszych  dram a
tó w  spraw y p olsk iej. D ram at ten jeszcze  trwa. 
Ale już dziś m ożna prób ow ać u jąć go w  pełne  
ram y p o litycznego  w ydarzen ia , k tóre na w ie le  
iat decyd u je o lo sie  naszego  narodu i w ielu  po  
k o len iom  p olsk im  w p rzyszłości będzie p a lić  p o 
l ic z *  u czuciem  okrutnej h ańby i srom otnego  
w stydu.

W yobraźm y son ie  r ajp. x w  tło  tego dram atu: 
n a  ziem iach  p olsk ich , od stok ów  P odkarpacia , 
nad W isłą  pod  W arszaw ą, B ia łym stok iem  aż 
po gran icę litew sk ą  stoją  hordy sow ieck ie. B o l
sz ew icy  są  u w rót W arszaw y. W L ublin ie sza-, 
le je  w łasn a  po lska  czerezw yczajk a  M oraw skie
go, W itosa  i W asilew sk iej. T ysiące  in te ligen cji 
p o lsk ie j szuk ają  schron ien ia  na teren ie R zeszy. 
W  lasach  p o lsk ich  odbyw ają się  w alk i b o lsze
w ik ó w  z rozbrajanym i przez n ich  oddzia łam i 
p ow stańców  S osn k ow sk iego . Na w ie lu  m iej
scach  kraju  sza V je  krw aw a w ojna dom ow a, w  
której brat zarzyna brata, gdzie zw o len n icy  rzą  
du lon d yń sk iego  giną z rąk sfanatyzow -anych  
k om u n istów  
tłoch u .

W  takiim to

d om ow ych  i rozb estw ion ego  moc 

p onurym  m om en cie dziejow ym ,

Polska emigracja nie ustaliła jeszcze 
swego stanowiska wobec Moskwy.

Madryt, 23 sierpnia. Dyplomatyczny h - 
. npo.Jrn. dziennika „Daily Telegraph" pi
sze, że wynik podróż Mikołajczyka do Mo
skwy nr z p ipoziycje, jakie M i koła* czy k 
przywiózł do Londynu, wywołały pomiędzy 
członkami poiskiego rz^du eulgracyjnego  
w LonAfnie ożywF-nę dyskusję.

Odbyły się długie posiedzenia, jednakże 
nie doszło uo uzgodnienia poglądów po
między Polakami, przebywającymi w Lon
dynie i prz> puszczać należy, że dużo Jeszcze* 
wody upłynie, zanim zapadnie ostateczny 
decyzja.

Specjalny korespondent dziennika lon
dyńskiego '„Obseryer" pisze, że Polacy lon
dyńscy dysku tu ją  obecnie publicznie na 
temat _ zmian na ważnych stanowiskach, 
gdj ż liczą się z tern, że jedynie na tej d ro 
dze będzie można dojść do kompromisą z 
Moskwą.

Prasa szwajcarska pcflrreśla 
sow^cki imperializm.

Berno, 23 sierpnia. „P-sc* .• Nachrichten" 
zaj tuje się w artykule wstępnym losem 
krajów bałtyckich wobec jrożącej Im trze- 
ci»J okupacji bolszewickiej.

W  artyku le  wstępnym pisze dziennik do
słownie:

„Wszystkie bez w yją tku  narody nadbał
tyckie uważają  wojskową i polityczną ofen- 
zywę Rosji jako zdecydowanie antydemo
kratyczną i są przekonania, że Rosja  chce 
włączyć pod reżim bolszewicki nietylko

-

k ra ie  bałtyckie, lecz także F in landję  i P o l
skę. Ja s t  już pewaoin że- w k ra jach  bałty
ckich powstaną lokalne rządy, miejscowe 
sowiety i regjonaliie władze z jedną cen
tralą, lecz równocześnie dla umocnienia 
takich bojowych organizacyj — gdyż ta 
kimi są właściwie Sowiety bedą też sto
sowane odpowiednie metody walki jak  wy
siedlenia, ujarzm ienia  wolnego słowa i 
wszelkiej demokratycznej działalności.

Tt k byJo zawszb w Rosji ,al było t* k ra 
jach  babyckich w okresje dwukrotnej oku
pacji bolszewickiej, po pierwszej wojnie 
światowe; i ostatnio w roku 1940'41. Czy te 
metody bolszewizacji są mniej lub więcej 
b ru ta lne  nie jest  wcale miarodajoem — de
cyduje  tylko istota metod prowazących 
ostatecznie do przytłaczającego absoluty
zmu.

Nowj partja powstała w Anglji.
Gienewa, 23 sierpnia. Coraz to więkr.za za

ciętość wojny pociągnęła za sooą w An- 
g łj i  to, że jeszcze szersze sfory zwalczają 
rząd Churchilla.

Loudjńsk.a gazeta niedzielna „Reynolds 
Ne\vs“ oznajmia założenie nowej p a r t j i  o 
nazwie „Socinl Credit P a r ty "  (P a r t ja  Zie
lonych Koszul). Głównymi zwolennikami 
jaj m ają  być czołowe osobistości dawniej
szego Brytyjskiego Związku Faszystów, 
którzy w ostatnim czasie zńczęłi prowa- 
dz.ić znowu ożywioną działalność.
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K or z ys t a j ąc  z  f z e r w y  w  ogniu arty terj i  n i epr z y j ac i e l sk i e j  obs ługa karabinu  
przenos i  s ię  na bardz iej  wy sun i ę t e  s tunowisko.

m a sz y n o w e g o

straszliw ym  od n ajrzd ów  szw ed zk ich  i b o leśn ie j
szym  ód buntu Szeli sam olot sam  ;go S iah na  lą 
duje (na początku  sierpnia) na lo tn isku  m o- 
sk iew sk iem , w io zą c  przyD yw ającego z T eheranu  
do sow ieck iej K anussy prem jcra p o lsk iego  izą d u  
em igracyjnego w  L on d yn ie M ikołajczyka z k il
kom a ludźm i jego  otoczenia . Pan M ikotajczylc 
ma p oorane troskam i czo ło  i jest bardzo zam y
ślony. Na lotnisku  njuskiewskńem  nie w ita  g o  
nikt. D w a sam o m o d y  od w ożą  n iep ożąd an ych  g o 
ści p o lsk ich  do hote lu , w  którym  w szystk ie  p o 
k o je  za jn r .ją  furke jo n a rju sze  NK W D W  n otelu  
pan M ikołajczyk  n ie m a spokoju . W  m om encie, 
gdy ty lk o  delegacja  p o lsk a  zaczyna się  ro z lo k o 
w yw ać, radiio, w ' hote lu  p o aaje  d em onstracyjn ą  
w iad om ość o w ym  anie m iędzy  rządem  so w ie c 
k im  i kom u n istyczn ą  czerezw yczajk ą  w L uhlin ie  
p o słó w  E ułganina i R zym ow skiego. S tary p ro fe
sor  GraDski ogada z ciężk iem  w estch n ien iem  na  
fotel. W  p ok ojach  jest upalno, sierp ień  m o sk iew 
sk i jest w y ją tk ow o  w  ty*m roku gorący... tak, 
sierp ień , m iesiąc  n ied alek iej roczn icy  Cudu n&o 
W isłą , roczn icy  zw ycięstw a P iłsu d sk iego  nad  
T u ch aczew sk im . C oby na to w szystk o  p ow ied zia ł 
P iłsu d sk i, ten, Któremu on, Grabski i jego k o le 
dzy z partji zatruw ali życie...

Dni hańby i  u pokorzen ia  M ikołajczyka, Grab
sk iego  i R om era w  M oskw ie były  długie i w y 
m agające n ieb y lejak iej s iły  nerw ów . Rząd so 
w ieck i n ie  zan ied b ał n iczego , coby n it  przyp o
m inało  n iefortu n n ym  delegatom , iż p rzyjm ow a
ni są ty lko  ze w zględ u  ne L ondyn i W aszy n g 
ton i że  praw o przem aw ian ia  w  im ieniu  P o la 
k ów  n a leży  w y łą czn ie  do M oraw skiego i W a si
lew sk ie j. Jeżeli S talin  zd ecyd ow ał s ię  w oogóte  
p rzyjąć  M ikołajczyka, to  u czyn ił to  jeetyi.ie na  
skutek  w sia n ie iu jic tw a  szczegó ln ie  w  kołach  
m osk iew sk ich  resp ek tow an ego  „prcfzydenta re 
p ublik i czech osłow ack o-sow ieck iej"  B enesza, 
którego  p oseł F ier lin g er  był zresztą  p ierw sźym  
z ak red ytow an ych  w  M oskw ie dyp lom atów , któ- 
i z y  t il-gra ficzn ie  gratu low ali M oraw skiem u  
w m arszu  so w ieck ic li w ojsk  p o lsk ich  na teryto- 
rjum  R zeczyp osp olitej, życząc mu rych łego  w ja
zdu do W arszaw y...

Pc k .lk u  dn iach  oczek iw an ia  na łaskę Stalina, 
M ikoiajczyk  dostąpi! zaszczytu  być przyjętym .

W  przebiegu p ierw szych  rozm ów  Stalina z Mi
k ołajczyk iem  om aw iano  w y łą czn ie  zagad n ien ia  
w oisk oA e , przyczem  M ikołajczyk  u siło w a ł ak
cen tow ać g o tow ość  .w spółpracy jego  o d d zia łów  
p artyzanck ich  na teren ie kraju  z w ojsk am i so- 
w ieckiem i. S talin  n ie  p o zostaw ił w ą tp liw ości co  
do tego, iż n ie  p rzyw iązu je dużej w rg i d o  tych  
„białycn"  partyzantów . W k ilk a  dnii późn iej z 
rrd iotelegram u tajnej rad iostacji p o lsk iej w  Ko
w lu  d o w ied zia ł się św iat, że na rozkaz tego sa 
m ego Stalina rozb rojon o  ludzi M ikołajczyka. 
P anu prem jerow i w yp ad ł jeszcze  jeden  argum ent 
ze zd rętw ia łych  rąk.

T a .pierwsza konferencje ze Stalinem  nie dopro
w ad ziła  do niczego, chociaż, jak donosi m osk iew ski 
k orespondent dziennika szw ajcarsk iego „B aseler  
N achrichten1. M ikołajczyk odra z u o św iad czy ł d y
k tatorow i, iż zgadza się  na „m aksim um 4 żądali so 
w ieck ich  i aprobuje oddanie M oskw ie w schodnich  
ziem  b yłego  państw a poisk iego. Stalin  był o c z ,  
w iśc ie  oburzony do głębi, aloow iem  m e oęzekiw ał, 
że prem jer jak iegoś tam  rządziku bez Terytorjum  
p ow aży  się  darow ać mu w sp an ia łom yśln ie  ziem ie, 
zdobyte krw ią jego  n im ji. R ozm ow ę przerw ano.

U rzędnicy kom isarjatu  spraw  zagranicznych  o- 
św iad czy li delegacji polsk iej, że rozm ow y nie m ogą  
b y ć  k on tyn u ow an e ą i  do m om entu  porozum ienia  
m ięd zy  grupą M ikołajczyka i lubelsk im  K om itetem  
W yzw oleń czym  M oraw skiego. M ikołajczyk m iał od 
pow iedzieć, iż  przyjechał do M oskw y na rozm ow y  
z rządem  sow ieck im , n ie zaś z P olakam i, z k tóry
m i w oale n ie  m oże rozmawańć w  spraw ach granicy  
i in n ych  tego  rodzaju  zagadnień.

M ikołajczyk  p od ał też n azw isko łrzech  P o lak ów , 
z k tórym i m ógłby  zacząć ew entualn ie dyskusję. P o  
dłuższej przerw ie zakom unikow ano mu z Kremlu, 
iż  w* celu  odb ycia  tych rozmów' p ow in ien  się udać 
do Chełm a lub  K ijow a. M ikołajczyk  n ie dał edrazu  
odpow iedzi. N aradził się  z delegatam i. P odróż do  
C hełm a? A kto  w ie , czy z tak iej podróży w ogó le  
w rócić  m ożna... W  C hjłm ie n ie m a am basadora  
Star.ósy Z jednoczonych , k tóry  czuw a nad, b ezp ie
czeństw em  delegacji, za to  m ogą b yć zorgan izow a
n e  (przez M oraw sl iego) dem onstracje przeciw  „ fa
szystom 4 i ooelg i. O dpow iedź M ikołajczyka brzm ia
ła: G otów  jest podjąć rozm ow y z polsk im i kom uni 
stam i, ale tylico w  M oskw ie i-to  w  dom u rządow ym  
Sow ietów .

K rem l u czy n ił zadość^prośbie M ikom jeżyku i u- 
rządzit kom edję g o ón ą  bogów . C złonkow ie Kom. 
W yzw olen ia  z Lubl<na zostali pow itani na lotnisku  
m oskiew skim i z ca łą  d em o n j‘racyjną ok azałością  
p om py sow ieck iej. L otn isk o  przybrane zosta ło  fla 
gi m i sow ieckiienn i p o lsk iem i, a w y siad u jący  z 
sam notiL : p rzew . p o lsk ieg o  kom itetu  w y zw o 
leni; n arod ow ego  O sóbką M oraw ski, jego zastępca  
A ndrzej W iłoś, generał Rola-Żyir.lrski, w reszcie  
przew odniczący „P olsk iej R ady L u aow ej4, n iejaki 
Berut ujrzeli ca łe  grono  o ficja ln ych  osob istości so 
w ieck ich  w  gali n ow ych  m undurów  dyp lom atycz
n ych . N a czele delegacji sow ieck iej zjaw ił się sam  
w icekom isarz spraw  zagranicznych W yszyńsk i u- 
ś.m iechnięty i w iyperfum ow any w tm k ą law endą, 
którą przyw iózł ze sw ej słynnej pod róży  do okupo-
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granych W łoch . W  otoczen iu  strasznego w icekom i- 
sarza znaleźli się: naczeln ik  IV oddziału  europ ej
sk ieg o  Sorin, zastępca szefa protokółu  Pom iń, ge
n era ł Jew stign ejew  i kom endant M oskw y S in iłow .

K om uniści lu b elscy  odbyli z grupą M ikołajczyka  
źlwie rozm ow y, w  w yn iku  których  doszło  do ostrej 
■wymiany zdań, zw łaszcza na temat zagadnień k o n 
stytu cyjn ych  i  w ew nętrzno-politycznych . Nie u zy 
sk aw szy  porozum ien ia  z czerw on ym i ziom kam i. 
M ik ołajczyk  za poradą Stalina od lec ia ł po cichu  
■w ub. czw artek  do L ondynu. N astępnego dnia  
o d lec ie li do L ublina żegnani z w szy stk iem i h o n o 
ram i tow arzysze  P olacy  M oraw skiego.

W  L ondynie czeka na zatroskanego prrm jera  
bezw zględna presja C hurchilla i zim na rada W a- 

ryrg ton u  przyjęcia w szystk ich  żądań M oskw y. 
R oosevelt zrezygnow ał już z g łosów  polsk ich  w y 
b orców  i um ył ręce w  spraw ie polsk iej. M oskw a od 
n io s ła  jeszcze jedno  zw ycięstw o pclityczne.

Fiński komunikat wojenny.
Helsinki, 23 sierpnia. F ińsk i kom unikat 

■Woieniiy z dnia 22 sierpnia brzmi:
W  rejonie Ilom antsi nieprzyjaciel zaa ta 

kował po ' gwaltownem przygotowaniu o- 
(fniowem w ( ile pułku nasze s tanow iska na 
pólaoc od drogi Kuolosmaa. Po  ciężkiej 
welce nieprzyjaciel musiał się znowu wyco
fać, przyczem pozostawił przed naszemi 
stanowiskami 150 zabitych i jeden czołg u- 
nieruchomiony pociskami.

Również dalej na północ odparto a tak  
mniejszej form acji nieprzyjacielskiej. Nie
przyjacielowi zadano poważne straty.

Z innych frontów niema nic do zarapor- 
towania.

Gwałtowne walki powietrzne 
na froncie wschodnim.

Berlin, 23 sierpnia. W  dniu 21 sierpnia 
doszło nad rejonem bojowym Jassy-Tyras- 
po1 i nad obszarom bojowym W isły pono
wnie do gwałtownych walk powietrznych 
pomiędzy eskadram i rumuńskich myśliw- 
ców, które oczyściły strefe powietrzną dla 
masowych ataków niemieckich eskadr bli
skiego wsparcia, a  lotnictwem Sowicc- 
kiem.

Niemieckie myśliwce przy nieznacznych 
własnych s tra tach  zestrzeliły w wałkach 
powietrznych — wediug niezupełnych je 
szcze raportów  — 31 samoloty sowieckie. 
Dziewięć dalszych samolotów zniszczyły 
formacje niemieckiej a r ty le r j i  przeciwlot
niczej.

Wzmożone wysifki bolszewików.
Berlin, 23 sierpnia. O walkach na wscho

dzie podaje sie tu  następujące szczegóły.
Obecnie punkt ciężkości walk leży pomię

dzy rzekami P r i t  i Seret.
Na obu miejscach bolszewicy rzucili do 

boju po około 5 dywizji. W alki są  jeszcze 
w toku. O gwałtowności walk świadczy 
fakt, że samych czołgów sowieckich zestrze
lono 200.

Również i na wszystkich innych odcin
kach  frontu wschodniego wzmaga sie n a 
cisk nieprzyjacielski. Na południowy za
chód od Mielca bolszewicy a ta k u ją  silne- 
m i kontyngentam i czołgów i samolotów 
bliskiego wsparcia. Udało im sie pewne 
* łamanie. W alki toczyły sie na terenie 

Radomyśla. Z doliny M isly  w rejonie K a 
zimierza bolszewicy ównież zaatakowali
U7 oilo  ̂ fł \r-nri i Cfłinpi 41 nKPI WfllSlKw sile 5 dywizji. Tej 6amej ilości wojsk 
użyli do akcji na południowy wschód od 
iWaiki. Mimo wszystkich tych wzmożonych 
wysiłków bolszewikom riaogół nie udała  sie 
p lanow ana przez nich większa' akcja ope
racyjna.

Na północnym odcinku frontu wschodnie
go sy tuacja  jes t  naogół bez zmian.

Wichrzenia uchodźców 
politycznych w Szwajcarii.

Berno, 23 sierpnia, W śród około 80 000 e 
migrantów, szukających prawu azyiu w 
Szwajcarji, znajdują  sie. także uchodźcy z 
b. państwa jugosłowiańskiego.

Em igranci ci, wspierani j»rzez istniejące 
jeszcze w Bernie poselstwo jugosłowiańskie, 
uprawiali w ostatnich miesiącach ożywio
ną agitacje i działalność polityczną. Z te
go powodu szwajcarski związkowy urząd 
p rokura to rsk i  dokonał szeregu areszto
wań.

J a k  donosi dziennik Bnnd“ uchodźcy 
z b. dugoslawji są  podzieleni-na dwa obozy 
i s tanow ią  element namiętny . burzliwy. 
Zwalczają sie oni wzajemnie aż do rozle
w u krwi. Z tego powodu władze szwajcar
skie musiały dokonać surowego rozdziału. 
E m igranci u p raw ia ją  wszechstronną p ro
pagandę polityczną, zabronioną dla wszy
stkich internowanych i wskutek tego n a 
rusza ją  obowiązki, wynikające z prawa a- 
zylu. Nawiązali oni stosunki ze szwajcar- 
s 1 iemi kołami lewicow1 mi, wydawali nie
legalno obozowe dzienniki i ulotki, a taLże 
szmuglowałi z zewnątrz do obozów mate- 
r ja ły  propagandowe treści, komunistycznej. 
Doszło naw et do buntu i wykroczeń dyscy
plinarny h.

P rasa  lewicowa wypowiedziała sie prze
ciwko aresztowaniom i zarzuca władzom 
prześladowanie ..zwolenników Tito", k tó 
rych nazywa „bojownikami o wolność".

Trzy  prąte zbioru bananów 
fpalon? w Ind fach zachodnich.

Sztokholm, 23 sierpnia. J a k  podaje ,.Hni; 
ted  F ru i t  Go“ z Londynu musiano epaUć 
8/5 tegorocznego zbioru bananów w *a 
obodnieh In d ja -h  aa  sku tek  trudności 
związanych z b ra ł  iem tonażu i  możl-wośc* 
zbytu.

Dalsze zacięte zapas? ua zachodzie i wschodzie.
Wałki o T  j  h i . — W  rejonach so wieckich przyczółków nad Wisłę 

wojska niemieckie rozbiły rowie ckie ataki.
Berlin, 25 sierpnia. Naczelna Kon nda 

Niemieckich Sił Zbrojnych donosi z Głów
nej Kwatery Fiihreia w dniu 22 sierpnia: 

W Normandii przejęto poza naszemi li
niami dalsze częici naszych grup bojo
wych, które przełamały się z rejonu na pół
noc qd Argentan.

Pod Lis:e .x . na rołudnic od Evreux nie
przyjaciel atakował znacimcmi siłami pie
choty i czołgów. Po cięiirich walkach udało 
mu się uzyskać włamanie w nasz front o- 
bronny w rejonie na zachód od Lisieux. 
Przeciwko temu włamaniu wszczęto kontr
ataki. Na zachód i na północ od Dreux nie
przyjaciel zdołał dopiero po uporczywych 
walkach zyskać niewie'e kilometrów na te
renie ku północy. Nieprzyjaciela, który 
przepraw I się pod Mar.tm na północny 
brzeg FM wany zatrzymano naszemi kontr- 
atakiimi. Nasze siły  obronne odparły na w y
suniętych stanowiskach siły nieprzyjaciel
skie, rekognoskujące teren na odcinku Se
kwany na południe od P: ryża.

W południowej Francji nieprzyjaciel na
piera ostro na nasze ruchy odłączające ku 
zachodowi pomiędzy wybrzeżem a rzeką 
Durance. O Tu'on toczą się zacięte walKi. 
Pod Aix i w dolinie Durancy odrzucono w 
przeciwuderzeniu siły  nieprzyjacielskie. 
W rejonie francuskim zlikwidowano w wal
ce 229 terorystów podczas kilku akcyj oczy
szczających.

Ciężki ogień odwetowy „V 1“ kierowany 
jest na Londyn. '

We Włoszech nieprzyjaciel podjął znowu 
swe ataki przełamujące po s ilitu  przygo
towaniu ogniowem na odcinku wybrzeża 
Adrjatyckienu we wczorajszych godzinach 
południowych i zdołał opanować kilka sta
nowisk wyżynnych.

Na południu frontu wschodniego wojska

niemieckie i rumuńskie prowadzą ciężkie 
zmagania ze znacznemi silami piechoty i 
czołgów sowieckich na południowy-zachód 
od Tyraspola, jakoteż pomiędzy Prutem a 
Seretem. vV toku tych walk zniszczono do
tychczas 230 czołgów nieprzyjacielskich.

Na [loiurniiw y zachód id ńiielc? upor
czywi walki, Na przyczółkach mostowych 
.md W isłą, jakoteż na północny wschód od 
Warszawy, po obu stronach W iłkowyszek 
i pod Rosieniami .rozbito ataki nieprzyja
cielskie. Ponowne ataki bolszewików pod 
Beus.ce i w rejonie włamania na zachód ed 
Modohn załamały się wobec zdecydowane
go oporu naszych dywizyj. Na zachód od 
jeziora Pskowskiego bolszewicy kontynuo
wali swe gwałtowne ataki. Na kilku punk
tach włamania toczą się jeszcze walki. My
śliw cy oraz artylcrja przeciwlotnicza ze
strzelili na *"oi .ie  wschodnim 43 samoloty 
nieprzyjacielskie.

Podczas ataków nieprzyjacielskich bom
bowców na obszar Węgier niemieckie E Wę
gierskie siły  obrony p.zeciwlotniczej strą
ciły 9 saniolctów nieprzyjacielskich.

Łodzie podwodne zatopiły z pośród kon
wojów i w pojedynczym pościgu 7 nieprzy
jacielskich statków o pojemności 4P.C00 ton, 
jakoteż trzy statki strażnicze i jeJna kano- 
nierkę motorową. Pozatem zestrzelono 1 sa
molot nieprzyjacielski.

Podczas walk pod Modohn odznaczyła 
się ezczególną wytrwałością 2S3 reńsko 
westfalska dywizja piechoty pod dowódz
twem pułkow- jka Hommana. Na zachód 
od jeziora Pskowskiego odznaczyła się w 
szczególny sposób swą zaciętością i roz
machem w ataku grupa bojowa brygady 
szturmowej SS . Wallonler" pod dowódż- 
twem SS Sturmbannfiihrera Leona De- 
grelle.

Ziićw 24 godzin trwała akcja latających bomb
na Londyn.

Sztokholm. 23 sierpnia. Jak donosi agen
cja Reutera, latające bomby operowały w 
ciągu poniedziałki i wtorku 21 godził nad 
południową Angiją i obszarem Londynu 
ze wzmożoną siłą.

Samochody ratunkow e lampami acely- 
lenowemi i przewoźnemi głośnikami objeż
dżały całą  noc ulice Londynu, szukając za 
ofiarami. Wiele domów pewnego osiedla u- 
legło zupełnemu zniszczeniu, inne zaś od
niosły szkody wskutek ciśnienia powietrza. 
Jedna  ła ta jąca  bomba zniszczyła w ponie
działek zupełnie k ilka domóiy. Szkody spo
wodowane przez ciśnienie powietrza w pew
nym  gm achu publicznym i w domach towa
rowych są bardzo wielkie, pozatem powsta
ły liczne ofiary  w ludziach.

tam 7.000 mieszkańców Londynu ł Anglji  
południowej, z której to liczby ewakuowa
ło sie 5.00u na w łasną rękę i własnym ko
sztem, podczas gdy reszta 2.000 odtranspor
towana została w ram ach  urzędowego pla
nu ewakuacyjnego ze stref zagrożonych. 
P ierwszy burm istrz  Manchesteru w prze
mówieniu swera wypowiedział sie o proble
mie ewakuacji, wskazując na konieczność 
przyjmowania Londyńezyków i niicszkan-
eów południowej Anglji. Zresztą przeby
wają oni tylko w mieście częściowo. Na jak

Dziennik „Daily Telegraph" donosi, że 
pod koniec ub. tygodnia poczyniono w City ■ 
londyńskiej próby z jednolitym nowym 
systemem alarmowania, zapowiedzianym 
już prz d pewnym czasem w parlamencie 
przez m inistra  spraw wewnętrznych Morri- 
sona. System ten działa dotąd jedynie na 
stosunkowo małym  obszarze m iasta  Lon
dynu. Stan taki musi też tymczasowo pozo- . 
stać. Tego rodzaju system_ a larm ow ania 
wchodzi ponadto ,v rachubę jedynie w c ią
gu dnia i to od godziny fi rano do 10 wieczo
rem. a to z tej przyczyny, aby mieszkańcy 
Londynu, przebywający nocą. w schronach 
przeciwlotniczych, nic byli budzeni ze snu  
przez syreny. We wszekieh innych czę
ściach Londynu obowiązuje dawne a la rm o
wanie w razie niebezpieczeństwa nalotu 
broni „V 1“.

Dziennik „Manchester Guardian" donosi j 
z Manchesteru, że dotychczas przebywa i

długi czas tyzeba ich będzie przyjąć, o lem 
nie bedzie rozstrzygał rząd, lecz „siła broni 
Jljantów".

W artykule wstępnym mówi driennik 
„Daily Mail", że opinja publiczna Anglji  
południowej po .ł-tygodniowepi ostrzeliwa
niu bronią „V 1" posiada prawo dowiedze
nia Sie, jakie sukcesy obronne osiągnięto 
dotychczas przeciwko broni „V 1“. Przed e- 
wszystkieui bowiem w Londynie stale je 
szcze dają  sic odczuwać_ bomby la ta jąc '’, 
które przełamują wszelkie zapory. Skutek 
ostrzeliwania bronią  „V 1“ jest  „dostatecz
nie poważny".

„Daily SKefch" donosi, że londyńskie mi
nisterstwo wyżywienia kłopocze sie sp ra 
wa zakonserwowania zamagazynowenych 
środków żywnościowych w obrąbie dzia
łania „V Stale  powtarzają ' się os ta t
nio skargi ze s trony  kupców detalicznych, 
że z powodu powolnego zbytu psu ją  sie 
środki żywnościowe. Nie wolno jednako
woż wyłamywać sie z przepisów, odnoszą
cych sie do racjonizacji, jakkolwiek Lon
dyn i Anglię południową opuściły dotąd 
setki tysięcy osób, z którycn zaopatrzeniem 
liczono stę pierwotnie . ,

J a p o ó  im  odstąpi od zasad 
swe* polityki wielkoazjatycldej.

Przt mówienie ministra Szigemitsu.
Tokio, 23 sierpnia. Szigeirutsu, który Jest 

równocześnie ministrem dla spraw Wielkiej 
Azji Wschodniej, w ygłosił przemówienie 
radiowe, w którejn podkreślił zasady poli
tyki, które Japonia zamierza nadal zacho
wywać w stosunku do bratnich narodów i 
Wielkiej' Azji Wschodniej.

Oświadczył on, że zasadniczy punkt j a 
pońskiej polityki w Wielkiej Azji W scho
dniej polega na tem, aby przy wrócić Azji 
jej prawdziwe oblicze. H ojna o Wielką 
Azję Wschodnią jest właściwie w ojną o 
przebudzenie się wszystkich A-Jatćw. Szi
gem itsu  podkreślił ponownie niezmienną 
decyzje Jąp o n j i  doprowadzenia współcze
snej walki aż do zwycięskiego końca celem 
zniszczenia wspólnego wrpga Wielkiej A- 
zji Wschodniej. Ten bowiem wróg zmierza 
do a trzym ania  Wielkiej Azji Wschodniej 
w wieczuem niewolnictwie i chce kontynuo
wać po wieczne czasy polityką wyzysku.

M inister japoński zajął sie następnie po
l i tyką  wobec Chin i oświadczył, że nowe 
zasady polityki chińskiej wproW obono oś  
stycznia 1913. Na miejsce tak zwanyen u- 
kladów o nierównych podstawach wi?ro 
wadzono nowy fak ta t  przyjaźni na zam  
dzie równości i wzajemności. Układ ten 
przewiduje w szczególności zupełne wyco
fanie wojak japońskich z Chin po zawarciu 
ostatecznego pokoju. Jasnem  jest, iż Japoń

skie operacje wojskowa w Chinach nie kie
rują się przeciwko reżimowi Czungkingu, 
ale przeciwko wojskom amerykańsko-bry 
tyjftkich najeźdźców. Istotne znaczenie tej 
polityki jioiega na fakcie, że dopiero i j o  o -  
statoc^imm uwolnieniu poszczególnych a- 
rodów od ja rzm a panowania anglosaskie
go każdy dla siebie i wszyscy razem będą 
mogli ukształtować dowodnie swo życie.

Tak sarno sprawa przedstawia sie z Sy
jamem, B urm ą  i Filipinami, które to pań
stwa osiągnęły niezawisłość narodową 
dzięki bohaterskim  wysiłkom swych p a 
triotycznych kicrowuieizyeh osobistości. 
T ki rozwój wypadków przebiega całkowi
cie zgodnie z życzeniami japońskitmi.

Konferencja narodów Wielkiej Azji 
Wschodniej, zwołana do Tokio w listopa
dzie ubiegłego roku, odbyła, sie przy udzia
le przedstawicieli Japonji, Mandżurji, Chin, 
Syjamu, fclurmy i Filipin, jaktteż Wolnych 
Jntłyj. We wspólneny oświadczeniu zdefi
niowano tam  pieć punktów, które  — ja k  o- 
świadczył następnie minister Szigemitsu — 
dądzą sie sprecyzować w dwóch następu
jących istotnych zasadach:

1} Wzajemne jow a :a ife I usian ie nieza
wisłości I suwerenności naród.w  W ielk| :J| 
Azji Wschodniej.

2) .Współpraca j Jednomyślność tych

Aljanci atakują objekty 
Czerwonego Krzyża.

Berlin, 23 sierpnia. W edług nadesizłych 
tu  wiadomości, A ngi o Ame ryk nie kon ty 
n uu ją  swoje napady  na ins ty tuc je  Czerwo
nego Krzyża.

Położony na północnym krańcu  Floren
cji lazaret Reggio Opcndale di San ta  Ma
ria  Nuova był w  dniu 21 sierpnia celem 
ataku  bombowego. Lazaret był oznaczony 
z daleka widoczncmi sym bolam i Czerwo
nego Krzyża. Z pośród pacjentów lazare tu  
i personelu sanitarnego było 8 zabitych ł  
20 rannych.

Pomby na miasta belgijskie.
B“rlin, 23 sierpnie Anglo-amerykańsŁio 

bombowce zaatakowały m iasta  Brukselę, 
Lille i Gandawę 

Zrzucali oni swe bomby beEnlanowo r.fc 
gęste skupiem, a zabudowań. Również ob
rzucono bombami pa rk  miejski, w kórego 
pobliżu niema żadnych wojskowych objok- 
tów. W  silnie zaludnionym parku  dokonały 
eksplozje bomb straszliwej rzezi, gdyż wię
kszość 8ipaoit.rujących ule pizypusscrata, że 
przelatujące nad nimi bombowce obrzucą 
combami właśnie to miejsce, służące d o . 
wyteł r ienia , 50 osób, miedzy niemi 32 dzie
ci zabito. Ponadto  30 osób, między niemi 20 
ciężko rannych odstawiono do szpitala. P o 
nadto uszkodzono hezplanowo rzuconemi 
bombami liczno domy miesaikalne.

Bombardowanie 
miast słowackich.

Bratysław a, 23 s ierpn ia .  J a k  donosi sło
wackie b iu ro  prasowe, w. godzinach p rzed 
południowych dnia 20 bm. przclecialoi 
k i lk a  fo rm acy j n iep rzy jac ie lsk ich  sam o
lotów n a d  zachodn ią  i  środkoAyą S łow a
cją. zrzuc-aiac bom by. P o w s ta ły  szkody 
w ob.iektaeh i  s t r a ty  w  ludziach.

Brahuj*; tonażu...
Lizbona- 23 sibrpnia. Korespondent 

„News Chronicie" podaje  i K apsz tadu  że 
w Unji piołuitiowo-afrykańskiej trzeba bę- 
dzm zilisizczyć aż do końca wrrześnia 150 
miljouów pomarańcz, gdyż brakuje  tonażu 
na przewiezienie ich.

państw na zasadzie równości i wzajemno*
śei.

Narody te muszą przy tem połączyć swe 
wysiłki, aby już teraz i na przyszłość za
pewnić silną .spójność i bezpieczeństwo A- 
zji Wschodniej. Jeden  naród m a wspierao 
drugi przy zachowaniu pojedynczych praw 
i interesów i współpracować celem osią
gnięcia wspólnego rozkwitu gospodarczego. 
Wówczas stworzy się prawdziwy kam ica 
węgielny pod przyszło stosunki dja jedno
ści i dla współpracy. Będzie to miało nie- 
zmierną wa ę dla nadejścia nowej ery «ł 
crlym rt.omu wielkoazjatyckim.

Tak wiec wojna zaznajomiła nas z dwo* 
ma prawdami. P ierw szą  z nich jas t  zrozu
mienie własnej siły. a d rugą  dążność dó 
rozwoju takiego poglądu, k tóryby  skłania* 
każdego do zupełnej jednomyślności i P'v: 
mocy dla drugiego człowieka i  to w każdej 
okoliczności.

f

Położenie wojenne na Pacyfiku*
Tokio, 23 sierpnia. Szef wydziału praso

wego japońskiej m ary n ark i  wojennej k a 
pitan K u r ih a ra  oświetlił ostatnio ohecnfli 
położenie wojenne na Pacyfiku. Według 
jego re lac ji  sy tuacja  przedstawia się jak 
następuje:

Na wyspach Guam i T inia toczą się 
dalszym c iągu 'w alk i,  tak, że wyspy nic sft 
zajęte przez wojska amerykańskie. N a n i  
zie akcje,nieprzyjaciela ograniczają się tył* 
ko do działalności powietrznej. Na wyepach 
G uadalcanar i B ougainvi’le zn^jdę ją  sśfl 
wciąż jeszcze silne formacje japońskie.

Pożal cni ważniejsze bazy. jak  Ya,p, PoH 
nape, Truk, J a lu i t  są w dalszym ciągu yf 
posiadaniu sił japońskich. Bardziej odlegifl 
bazy,' jak  wyspy Towotje i  Mille są rów* 
nież skutecznie bronione.

Czy inwazja w Burmie?
Tokio, 23 sierpni* W związku z atak ieU* 

lotnictwa Stanów Zjednoczonych na półnO* 
cny obwód Kiushiu, rzeczuik urzędu infoU 

; macyjnego Iguczi v,r cza,sio konferencji prU- 
„sowej w poniedziałek, zwrócił uwagę U® 
Viprzeozność istniejącą w raporląc.h n ieprz j ' 
jacielskićh w odniesieniu do trzeciego 1 
czwartego a taku  na Kiusbiu.

Po trzecim ataku, dokonanym przez 20-łfl1 
formac ję bombowców a m e ry k ań sk i 'h  8* 
K iush iu  kilka tygodni tomu, ogłosił uifj 
przyjaciel wyniki ataku, już wi godzinę W  
żniej. Odnośnie jednak do czw artego -atakś[ 
wykonanego na teren Japon ji ,  w s tB yaf^  
się nieprzyjaciół ze swym kr inenikateniŁ 
kiedy wydal go wreszcie z opóźnieniem, iw 
rzał w nim absolutny brak wszelkich s,z
gółów. Zdaniem Jguezi‘ego, przyczyną t a t 1̂
go zredagowania kom unikatu  jest fakf ,.. l0 
„fiieprzy.jaciol s ta ra  się przemilczeć cię*?., 
6traty. które poniósł na skutek obrony 7 
pońskiej". .jj

W  ozasie tej samej konferencji rzecz0' 
oddziału prasowego m arynark i  K uriha  *
dat pogląd na ogólną sytuację w ojenn i n*
Pacyfiku Centra lnym  i Południowym)
-izem jmwoływat się na  urzędowe kom” , 
kąty głównei kw atery  cesarskiej. Za 
w any o możliwość niebezpieczeństwa ^  flJ 
wania w ojsi S tanów Zjednoczonych W joi 
raie, oświadczył K urihara ,  że woLec istrlt ł j  
jącyęh okoliczności nie jes t  wykluczona 
ka możliwość.
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Cofnięcie zezwoleń budowlanych 
w Gencralnem Gubernatorstwie.

(tp) Kraków, 23 sierpnia. Z datą 19 elor- 
pnia br. ukazało sio ogłoszenie Generalne
go Pełnomocnika 'la uregulowania gospe 
Jarki budowlanej, o coinięciu zezwoli A 
budowlanych, wydawanych dotąd na pod
stawi.- zarządzenia dotyczącego zakazu bu 
dowania i postępowania w wypadkach 
Wyjąkowych. (Dz. 11. GO. r. 1943 «tr. 291). 
Cofnięcie zezwaieft budowlanych podykto
wane jest wainemi wojenneml zarząd; 
niamf.

\.Dy już dopuszczone przedsięwzięcia b u 
dowlane można nadal prowadzić, należy na 
to uzyskać zgodę Generalnego Pełnomoc
nika illa uregulowania gospodarki budow
lanej w GO.

MaterjuTy budowlane na składach i m ie j
scach budowj muszą być natychmiast 
zgłoszone — Kraków, plac Inwalidów 3, 
teł. 21121, ap a ra t  3117 albo 3277, przez wia 
ścicieli budowy, firm y budowlane i h a n 
dlarzy m atcr ja lam i budowlanemi. Od obo
wiązku wspomnianego meldowania w yłą
czone są m ater ja ly  budowlane, znajdujące 
się na miejscach budowy i składach, nale
żących do wojska, Waffen-SS, OT i Kolei 
Wschodniej. Wyżej wspomnianemu zamel
dowaniu podlegają między innemi to mato- 
rja-y które na danym składzie lub miejscu 
butCowy przekraczają następujące i|r#ci: 
5 t cementu, 10 t wapna, 3000 sztuk cegieł, 
200 szt. rur drenowych, 5 m budulca, 250 kg 
żelaza budowlanego, 500 m’ ,iapy, 250 kg 
m iterjału wiążącego, 50 m’/  szkł 100 m2 
lekkich płyt budowlanych.

Wymienionemi wyżej matea-jalam: wolno 
dysponować aż do odwołania tylko za zgo
da Generalnego Pełnomocnika dla uregulo
w ania  gospodarki budowlanej w GG.

Trzeba stale dbać 
o narzędzie pracy.

(tp) Kraków, 23 sierpnia. Na podstawie 
przeprowadzonych obliczeń statystycznych 
okazało sic. żc przyczyną dużej ilości nie
szczęśliwych wypadk w są złe narzędzia 
pracy. Tępe uoże, ^uźuo osadzone mioty, 
złamano rękojeści, źle nastawione piły itp. 
nietylko zmniejszają wydajność, lecz także 
zagrażają  życiu i zdrowiu obsługujących.

P ro s ty  śtąd wniosek: O narzędzia trzeba 
berdzo dbać. Zwiększa się przez to wydaj
ność pracy i bezpieczeństwo obsługi. Każdy 
■wykwalifikowany robotnik trzym ać po
winien narzędzia w odpowjednim stauie. 
Niezależnie od tego początkujących uczni 
trzeba stale pouczać o sposobach odpowied
niego utrzymywania I używanir narzędzi.

O porządek dbać więcej
niż kiedykolwiek.

(tp) Kraków, 23 sierpnia Nieporządek w 
domu wprawia nas w duży kłopot zwła
szcza wtedy, gdy Kłoś przychodzi w odwie
dziny. Są ludzie, kiórzy w takim  bałaganie 
czuja się dobrze Na szczęście je s t  ich nie
dużo. N a tu rą  ludzka zasadniczo wykazuje 
skłonność do porządku.

O porządek nusimy dbać szczególnie w o- 
kresie wojny. Wszystko winno leżeć na  swo- 
jem  miejscu, systematycznie przygotowane 
n a  wszelki wypadek. Oglaszrją  „alarm  lo t
niczy". Trzeba mieć wszystkie rzeczy przy
gotowane, aby się juk najrychlej ubrać i 
zejść do schronu. Pakunek  najcenniejszych 
rzeczy winien już przedtem leżeć na odpo- 
Wiedniem miejscu i czekae zabrania.

O ileż przyjemniej przebywać w mie
szkaniu, w któręm wszystko ma swoje stą- 

ntiejsce. Nie tracim y czasu na szukanie, 
m e iry tu jem y się, nie kliiienr i nie mobili
zujemy wszystkich domowników do szpe
ra n ia  za jak im ś przedmiotem.

Porządek potrzebny jest  także w innych 
sprawach. Czyśmy rszystkie sprawy zała t
wili z sąsiadami'? Czy popłaciliśmy już dłu
gi zaciągnięte „tylko na tiarę dni""? A książ
ki pożyczone i przeczy tane ł  Niektóre lożą 
już parę miesięcy; nie oddajemy ich, gdyż 
nie lubimy oddawać. A pożyczający albo o 
nich zapomniał, albo z delikatności uie u- 
bon.iua się o pożyczone drobiazgi. Te i tym 
Podobne sprawy składają  się na Wielkie 
Pojęcie „porządek". Zróbmy sobie tak ra 
Phitnek sumienia, a okaże się, żo jest  sporo 
spraw do uregulowania.

O  g r ó b  n a  b r t c . h u *

K raków , w  sierpniu .
L ekka mgła u n osi się  jeszcze  nad rynkiem  k ra

kow sk im . Na w sch odzie  różow i s ię  już niebo od  
blask u  w sta jącego  slońoa.

G odzina p ią ta 'r a n o . Życie m iasta  zaczyn a  się  
budzić. Gdzie n iegd zie s ły ch a ć  już krok i p ierw  
szych  przechodniów ...

czne i szare w nętrze. P otrafi osłab ić ból tak  czę
sty ch  d zisia j sm utków , zm artw ień , trosk  i  za w o 
dów . W nosi iblaak i św ia tło  tam , gdzie  rzadko  
docierają  p rom ien ie  s łoń ca  —  a gdy kom u ś jest  
źle  i sm u tno  —  k ied y  popatrzy  na u staw ion ą  na  
sto le  czy  etażerce w iązan k ę k w iecia , przyw odzi 
m u on a n a  m y śl jak ieś d a lek ie łąk i, bór szu 
m iący  n a  w zgórzu , sitrumyk szem rzący pośród  
zielen i traw  —  i w ó w cza s uczu cie  ja ju egoś d jiw -  
nego szczęśc ia  w krada  s ię  d o  d u szy  i -jzy jej 
rany, jak  b a lsa m  U p rzytam nia, źe jed nak  w arto  
żyć na św iecię , że  n ie  jest on  tek i z ły  i brzyd
ki, że m im o w szystk o  jesit n ę  n im  dużo piękna...

T ak ie cu d ow n e p rzem ian y  w yw ołuje w  duszy  
człow iek  ten  m aleń k i czarod ziej, k tórem u  na  
im ię  jest kw iat.

Jest o n  jed nak  n ie ty lk o  środk iem  k o lą cy m  
b óle życia. N ajw ięcej m ogą  o tern p o w ied zieć  —  
zakochan i. N ikt b ow iem  n ie  stw arza  ch yb a  w ięa  
szego zap otrzeb ow an ia  tego p rzep ięk n ego  to w a 
ru, jak im  są  k w ia ty , n iż  onr...

W  tym  n ajcza ro w n .ejszy m  o k resie  żjeda d w o j
ga m łodych  ludzi, ja k i stw arza  m iłość , k w ia ty  
są 'uprzyw ilejow anym  podarunkiem , bez którego 
nie m oże się o b ejść  p rzy  żadnej okazji. N ie ty l
ko, że n ie  m ożn a w yob razić  sobie im ien in  jak ie j
k o lw iek  uroczej K rysi, Wandizi czy  M arysi, któ- 
rejby Stasio , W ładzio  czy  K azio n ie  o fia ro w a ł 
b u k ietu , a le także w szy stk ie  sprzeczk i czy  n iepo
rozu m ien ia  dw ojga  m ło d y ch  k oń czą  s ię  zazw y
czaj o fiarow an iem  w iązan k i k w iatów . NŁ o fia 
row u jącym  jest za w sze  on. B ez w zględu  n a  to  
czyja  w ina. T ak to już byw a...

Pomidory jeść na murowo.
(tp) K retów , 23 sierpnia. Zbliża kię se- 

Jjr,n Pomidorów. Wiemy -wszyscy, że pomi
dory s ą  cennym pokarmem człr wieką ze
Względu na zawartość w ttieh w itam iny C. 
Ate trzeba zapominać, że jjdtaniina O jest  
bardzo wrażliwa na większą temperaturę. 
■'Hasnie z t go względu zaleea się jeść PO- 
tnidory w stanie surowym. Przezorna go
spodyni, wiedząc o tom, będzie podawać po
midory w ta k i f l  formie, w której bogactwo 
Witaminy C nie ulegnie zmniejszeniu. Nie 
Pedzu satem gotować pomidorów w wo- 
ozie rzez, dłuższy czas. aby ich nie pozba
wić cennej zawartości witaminowej.

Za chw itę n a  ly n e k  k rąk ow sk i w jeżdża p ierw 
szy tram w aj. A ró w n ocześn ie  p raw ie  z n im  z ja 
k iejś b oczn ej u liczk i w y su w a  się , tu rk o cą c  na 
bruku —• ręczny  w ózek . P opycha  go jak iś m ło
dy ch łop iec, a obok kroczy, a raczej toczy się  
tłu sta  ji jm ość —  p rzek u p k a krakow ska.

N a w ózk u  w iadra, k u b ełk i, kosze —  a  w  nich  
k w iaty . G ladiole, a stry , dalie , goźd zik i, groszki, 
n agietk i —  orgia barw, k szta łtów  i w on i. —  Po 
c h w ili w ó zek  zaczyna  p od sk ak iw ać ma „kocich  
łebkach" k o ło  b asenu  r  w odą, zn ajdu jącego  się  
w  środku rynku , p otem  zatrzym u je się  p rzek u p 
ka z p om ocn ik iem  i u staw ia ją  składam y stó ł —  
ą ma n im  kw iaty . W  jak iś czias p o tem  w ózk ów  
i stragan ów  przybyw a a teraz już p o łu dn iow a  
strona rynku o c ien io n a  starcm i drzewiami p rzy
p om in a  p raw d ziw y ogród.

P rzed  godziną  siódm ą p oczyn a  s ię  zjaw iać  
p ierw sza  k lien tela . S łużące, „objuczone"  torb a
m i i bańkam i z m lek iem  przystają  przed kw iet- 
n em i straganam i, p rzeb ierają  w  w iązan k ach  jak  
W u lęgałk ach , targują cen y  i p rzy tej okazji w y 
k łócają  się  z p rzekupkam i. W reszcie  kup iw szy  
p arę w iązan ek  k w ia tów , w racają  do dom u z Za
kupów . 4  p otem  k lien te la  się zm ienia ...

W ięk szą  jej część  stan ow ią  kob iety . K obiety  
bez różn icy  w iek u  M łode, stare, śred nie —  w  k a 
żdej z n ich  żyje u m iłow an ie  piękna zaklętego  
w  barwmy kszta łt kw iatu . N iejedna odm; wia so 
b ie tej ozy ow ej p rzyjem ności, aby m óc n a j
sk rom n iejszym  ch o ćb y  buk iecik iem  przj jz d o b if  
uwe m ieszkan ie. N ajm niejsza  n aw et w iązan k a  
k w iec ia  p o tra fi rozch m u rzyć najbardziej mxo-

Jak już p o w ied z ie liśm y  k lien te la  „k w ietnego  
rynku" jest różną. N ie brakuje tam  starszych  
p ań ,  któro zak u p ion em i k w iatam i przyozdab iają

p óźn iej sw e je  u lu b io n e  obrazy, o łtarzyk i, ( T f  
figurk  w  k o śc io ła ch  i k ap liczkach ...

A oto  parę obrazków  z k rakow sk iego rynku:
—  P roszę  pani, rpamiusaeczko kochana, m oże  

astry —  m oże goździk i —  „cym es" p an iusiu  ,—  
a tan io  jak  barszcz I —  daje się s ły szeć  ze w szy 
stk ich  straganów . K oło  jednego z n ich  przystaje  
jakaś pamp

—  P o ile tę astry?
—  D ziesięć z ło tych  za w iazaneczkę, paniusiu .
I—  Co tak  drogo?
P rzekupki k rak ow sk iej n ie  trzebf denerw ow ać, 

n o  w ted y  traci ona ła tw o  rów now agę ducha i u- 
m y iłu  i...

  Jak to pan iusi za drogie, t c  n iech  se paniu
sia Idzie kupić jarzynk i na P lac , Szczepański, to 
też  w arzyw o, a  p rzynajm niej tańsze...

S k on fu d ow an a „paniusia"  zm yka czem iprędzej, 
rezygnując z k w iatów  i  w ogó le  z „w arzyw a";

*
Inny obrazek:
Przed straganem  p rzystaje jakiś m ło d y  cz ło 

w iek . Przetarte i w yśw iecon e gdzieniegdzie ubra
n ie  zdradza, źe ten  podczas w o jn y  „m ajątku ‘ n ie  
zrobił. P ociąg ła  p rzystojna twarz, in te ligentne  
spojrzenie...

—  P iz tjjja sra m  panią, w jak ie j cen ie  są  g'a- 
ddole9

  O siem  zło tych  sztuka —  odpow iad a  k w ie-
ciarka.

N erw ow a szczupła ręka sięga do k ieszen i, aby  
po chw ili w yciągn ąć zw bek  banknotów . Jrst ich  
n ied u żo  —  sam e jedno- i dw u-złotów ki. Liczenie  
nie trw a długo...

—  Hm  .. ja... pop roszę  o  trzy  sztuk i. T y lk o  
n iech  pan' będzie taka dobra i doda trochę „zielo
nego"...

Przekupka patrzy ze w sp ó łt-u c ie m  na m łodego  
ch łop ca  i m yśli: ...jutro Marji, pew nie n ieborak  
ch ce sw o je j , „pannie" spraw ić p rzyjem ność. Oj 
Boże, B oże ciężk ie czasy...

I sp ra c o w a n i dioń lec iw ej już n iew iasty  w y cią 
ga z kubełka r.ie trzy, a le sześć gtadioli przybiera  
je p ięknie „zu łon ym "  i daje m łodem u człow ie
k ow i tą całą  w iązankę.

—  P iętnaście zło tych  się należy...
Zdum i >ne spojrzen ie m łodego  chłopca...
T ak, przekupki krakow skie m ają dobre serce...

*
Cały dzień płaoua się  w  prom ieniach  letn iego  

słoń ca  barwne g łów k i i k oron y  k w iatów  w  tym  
„ogrodzie"  na bruku, rozciągającym  się po lew ej 
stronie Sukiennic. A gdy przychodzi m rok i—. 
resztki, k tóre jeszcze n ie zosta ły  sprzedane, w ła- 
d o w u je  się  i  p ow rotem .n a  w ózk i ręczne i wędru ją 
one do m rocznych  piw nic i sieni siarych  kam ienic, 
aby tam  przenocow ać.

A jutro rano, zasilon e n ow ą parlją tow arzyszy  
p rzybyłych  z liczn ych  otaczających  K raków, ogro
d ów , p ow rócą znow u na rynek  K rakow ski, aby  
sn e m  pięknem  c za io w a ć  i n ierzadko przynosić  
ulgę... —  m it. —

Nie ilość ale jakość decyduje o wartości
pożywienia.

(tp) Kraków, 23 sierpnia. Niezawodnie 
estetyka podawaniu i spożywania potraw 
tna duży wpływ na polepszenie apety tu  je 
dzącego. Daleko ważniejszą rzecz;. j£sl t j  
jednak wartość odżywcza spożywanyfch po
karmów, a wię* ich jakość. Od umiejętne
go dbluśrui? nckarmśw zależy nasze zdro
wie, samoooczucie, wydajność w pracy itd.

Ten, k tóry  jest  syty,, nie zawsze jest n a 
jedzony. Najedzonym jest ten, którego or
ganizm otrzyma potrzebne mu składniki, 
a więc: białko — potrzebne dla odnawiania 
de tkanek, tłuszcz i cukier — potrzebno ll_a 
u trzym ania  ciepła w organizmie, sole -Mi
neralne — dla wzmacniania kości, wreszcie 
witaminy. Wszystkie te składnik znajdują  
sie w potrawach w pewnych ilościach. Żo
łądek potrzebuje pewnej masy dla prze tra
wienia i wywołania uczucia sytości. To o- 
stątnie w pierwszym rządzie wywołują 
ziemniaki, następnie zupy, chleb, mięsa ltp.

Wiadomo, że ludzie jedzący dobrze jedzą 
mało. Słowo „dobrze" w znaczeniu „fiustcr 
i „słodko" można z powodzeniem zastąpić

słowem „celowo". Nieumiejętne -dup:. owa 
dzanie do organizmu potrzebnych mu skład
ników powoduje schorzenia poszczegól
nych organów, błędnicę itd .. Dlatego to, 
prócz masy do trawienia, musimy jeść tak 
że przeróżne potrawy, zawierające białko, 
tłuszcz, cukier, sole mineralne i witaminy. 
Skiadników tych nie trzeba wiele. Nady
m ienia względnie niedostateczna ich 'lość 
jes t  jednakowoż szkodliwa.

Gospodyni domu powinna sio zastano
wić, k tćre  potrawy, przyrządzane do obiadu, 
dadzą najwięcej korzyści przy m inim al
nymi wydatkach. O tłuszcz i cukiar trudno 
jest w ich naturaluej,  przyjętej formie: słci- 
niny, m asła i cukru  w kostkach. Można je 
doskonale zastapió oliwą i olejami: cakier 
można laciąp it p.zerfewr yitk em mąką, 
kaszami, warzywami bulwiastem! i korze- 
nioweml.

Warzywa posiadają w snbic rówr iż so
le mineralne I witaminy. P rzy  dzisiejszych, 
stosunkowo nie wygórowanych cenach wą 
rzyw, j a k  lównież przy dużej ilości wia-

snych ogródków działowych, nie trudno 
jes t  ugotować dobre jarzynow a zupą lub 
p o d a ’ do ziemniaków marchewką, fasolą.

Najbardziej pożyteczne są warzywa w sia
nie surowym. Sałatą, pomidory, rzodkiew ką 
marchewkę, kiszoną kapustą  można poda
wać w postaci surówki. Inne  warzywa trze
ba gotować. Aby jak  najmniej utracić z ich 
wartości, warzywa należy gotować w malej 
ilości wody j pod przykryciem, tak aby mo
gły łojśó w parze..

W szystkie powyższe rady  są w okresie 
wojny bardzo ak tualne każda zm arnowana 
w itam ina jes t  pozbawieniem organizmu 
cennego źródła siły.

1 jeszcze k ilka słów o mleku i owocach. 
Mleko jest  wartościowe w stan ie  surowym. 
Jed n ak  wskutek możbwości istnienia za
razków, mleko trzeba ugotow;.., lecz nie 
przegotowywać. W ystarczy, jeśli mleko po
k ry je  się lekkiemi zmarszczkami. Należy go 
wtedy zdjąć z ognia. W  przeciwnymi razie 
razem ze zarazkami zabijam y w nim  
wszystkie cenne,składniki. Zarazki w mle
ku można usunąć nietylko piwez podgrza
nie nieba, lecz również przez jego zakwa
szenie. Niektóre stawy lekarskie zaleeaią 
pić codziennie szklanką zsiadłego m leka 
prawi snem. TJtrzj muje tp znakomicie t r a 
wienie i chroni od wszelkich artretyzmółfc



4 „GONIEC KRAKOWSKI** Nr. 197. Czwartek, 24 sierpnia 1944.

Przelot bocianów nad Krakowem
(tp) Kraków, 23 sierpnia. W  przyrodzie 

często obserwujemy masowe „przegrupo
wania" zwierzyny lub ptactwa. Cz.tek le
śny eząsto obserwuje, jak  zwierz t łu m 
nie opuszcza jedne rejony i przenosi się 
do grugich. Podobnie m a się sp raw a u 
ptaków. Nie wszystkie te ruchy  dadzą sie 
wyjaśnić okiem i szikielkie# mędrca. Tak 
naprzykkrd w niedzielę 20 sierpnia br., o 
godzinie 11-tc.j przed poluduiem mieszkań
cy K rakow a mieli sposobność widzteć s t a 
do bocianów przelatujących wzdłuż Ruda
wy w kierunku na Płaszów. Widok był na
prawdę imponujący. K Ikaset dużych ' pi a; 
ków majestatycznie leciało na wysokości 
około 1000 metrów.

Czas odlotu bocianów do ciepłych k r a 
jów- jeszaze nie nadszedł. Trudno w ytłum a
czyć masowe ruchy bocianów już dziś. M o
że przerzucają się -na mowę tereny ży wnoś

ciowi może szukają  dogodnych miejsc zlo
tu, z k tórych w y s ta r tu ją  wkrótce w zorga
nizowanym szyku do ciepłych krajów. Nie 
wiadomo.

W każdym razie niedzielna grom ada 
przelotnych ptaków nasunęła człowiekowi

Sierpniowy dz
(tp) Kraków, 23 sierpnia. Dokuliczwa spie

kota  daje się we znaki mieszkańcom K ra 
kowa. Niema dziś czasu na to, aby się chro
nić w chłodzie lasu Wolskiego, a cienie 
p lan t przesyconych pyłem ulicy i swądem 
spalonych gazów tysiącom nie wystarczą. 
Jak o ś  się iednak od ran k a  rzeżwego po du
szny wieczór wytrzym a — bo się inus: wy
trzymać. Wieczorem dopiero, komu blisko, 
ten idzie na wiślany bulwar, kędy ponad 
rzeką przewiew chłodniejszy sie zdarzy, a i 
sam widok wody daje sugestję  orzeźwienia.

na myśl -szybko zbliżającą się złotą jesień. 
Szczęśliwe są te ptaki. Lecą sobie w cie- 
PFgisze i szczęśliwsze południa. A mv tu 
zostajemy, by zacząć niebawem szósty rok 
wojny.

eń nad Wisłą.
Nie czekają jednak wieczora dzieci, które 

w dość licznych gromadach zażywają ką
pieli. Wychudłe ciała chłopców i krąglej- 
sze dziewczątek, silnie opalone, w różu. go 
pokroju majteczkach — uw ija ją  sie po do
rywczych plażach, to leżąc, to wracając do 
wody, aby pływać i chłodzić się do syta. 
Mało kto na to zwraca uwagę, więc też nikt 
tego nie zazdrości; starszych za dnia na 
przybrzeżu nie widać — osamotniały też 
czeka darem ne pobliski s t ra g a n  owoców 
i gotującej się w słońcu, mającej gasić

pragnienie wody „limoniadowej“, k tó ra  
niczego z l imonami-cytrynami nie ma.

Jednak  z jaw iają  sie na Wiśle i starsir  
jest ich kilku, w- obsłudze statku, k tó ry  z 
fukaniem wielkiemi łopatowemi kołami 
wodę bełce; ku ga la rom  zdążając, k tórych 
brzemię ciężkie powlecze tam, gdzie przy
kazano...

NIESZCZĘŚLIW Y W Y PA D EK . W  Glin iku ,  im  
d n i e  3 6 -m e tro w e j  s tu d n i  za ję ty  by t  s t u d n ia r z  —  
óO-Ietni J a k ó b  R oga ta .  W s k u t e k  z e r w a n ia  s i ę  
liny ,  n a  g łowę Rogali  s p a d ło  w ia d r o  z c e m e n 
tem. W s k u te k  p ę k n ięc ia  p o d s t a w y  czaszk i ,  R o 
g a la  pon ió s ł  śm ie rć  n a  m iejscu .

Zniszczenie żydowsko-boiszewickie] za
razy jest najlepszem zabezpieczeniem 
życia Twojego i Twojej rodziny.

D LA TE G O  STAŃ  D O B R O W O LN IE  
DO P R A C Y PRZY BU D O W IE W A ŁU  
OBRONNEGO NA W SCHODZIE.

lomu Mroczna
p o k o jo w a  —  p e łn y  a u to m a t —  
o ra z  ró żn e  inne  rzeczy  p ra k ty c z n e  

sp rz e d a

„CENTROKOMIS"
K R A K Ó W . U L IC A  G R O D Z K A  N R . 9.

W olne posady
S z o fe ra , do P. K. W ., p o sz u k u je :  P ie 
k a rn ia  M ie jsk a , K rak ó w -P o d g ó rze, u l. 
L udow a 6 . 5142
P a n i, do la t  30 , do p ro w a d z e n ia  g o sp o 
d a rs tw a  d la  sa m o tn e g o  p a n a , N iem ca, 
p o sz u k ;w an a  z a ra z  n a  d o b ry ch  w a ru n 
k a c h . Z g ło szen ia : K raków , Fala-ta 14, 
m . 27, od  gedz . 19. 5199
D z ie w c z yn a  do w sz y s tk ie g o , na d o b ry ch  
w a ru n k a c h , p o trz e b n a  z a ra z . Z g łosze
n ia :  K raków , S ta ro w iś ln a  18 , m. 5. 
S łu ż ą c ą  d o ch o d zącą , lub  na  s ta le  do 
w sz y s tk ie g o , p rzy jm ą  od z a ra z . K raków , 
Z am en h o fa  8, m. 4. 5218
P o m o c n ic a  dom ow a, do w szy s tk ieg o , 
m ło d a , zd ro w a, d o b rze  p o lec o n a , p o 
trz e b n a  o d  z a ra z . Z g ło sze n ia : K raków , 
S iem irad zk ieg o  17, m. 1. 5 222
M ły n a rz  sa m o tn y , p o trz e b n y  od  z a ra z . 
M łyn tu rb in o w o -w o d n y . K aczo ro w sk a , 
B ieńczyce, koto  K rak o w a . 5 2 8 5
N a jk o rz y s tn ie js z e  warunki! p ra c y  w z a 
k ła d a c h  p rzem y sło w y ch  w R zeszy N ie
m ie c k ie j, u zy sk asz  za  p o ś re d n ic tw em  
Biuro In fo rm acy jn eg o  d la  p raco w n ik ó w  
fizycznych  i um y sło w y ch  w K rakau , 
B u rg s tra s se  (G ro d zk a) L . 6 0 . 6 1 9 k
C z e la d n ik  sz ew sk i, p o trz e b n y  zara-z. 
Zg łoszeń  ia :  K rak ó w , u l. F e l ic ja n e k  3 . 
F a b ry k a  p o rc e la n y  ko lo  D rezna, p o sz u 
k u je  ro b o tn ic . P ra c a  le k k a . Z g ło szen ia  
w  Biurze In fo rm acy jn y m  d la  p raco w n ik ó w  
fizy czn y ch  i u m y sło w y ch  w K ra k a u , B urg
s t r a s s e  (G rodzka) L. 60 . 6 2 Ok
P o s z u k u je m y  ro b o tn ik ó w  fab ry czn y ch  i 
b u d o w lan y ch  do za k ła d ó w  p rze m y s ło 
w ych w R zeszy  N ie m ie c k ie j. Z g łoszen ia  
k ie ro w a ć  do B iu ra  In fo rm a c y jn eg o  d la  
p rac o w n ik ó w  fizycznych  i  u m y sło w y ch  
w K rak au , Bu-rgstr. (G rodzka) L. 6 0 . 
S łu ż ą c a , lub d o ch o d ząca , p o trz e b n a  od 
z a ra z . Z g ło szen ia : K raków , u l. Z ielona 
19, rn. 5 . 5246
D oc h od zą c a  p o trz e b n a  na  2 godziny  
d z ien n ie , K raków , św . M ark a  20, m . 
10, I. p. 5276
D z ie w c z yn a  do p rac  dom ow ych m oże 
s ię  zg ło s ić . K raków , u l. S ta ro w iś ln a  
4 2 , m. 7. 5278
T e c h n ik ó w  r a d  jo  w y ch  do s a m o d z ie ln e j 
p ra c y , p o szu k u jem y  o d  z a ra z . Z ak ład y  
P h ilip s ,  S. A. Oddział K raków , S ław 
k o w sk a  1. 5283

P l W <  H H U k u l l
M ło d a , in te l ig e n tn a , u czc iw a , sz u k a  p o 

sa d y . Z ajm ę s ię  sa m o d z ie ln ie  dom em , 
dz iećm i. Ł ask a w e  z g lo szen a  p ro sz ę  k ie 
ro w a ć  z podan iem  w aru n k ó w  do G ońca 
K ra k ., K raków . ,,N r. 5 1 2 3 " . 
S z o fe r -m e c h a n lk , m iody , z d o ln y , p o sz u 
k u je  p o sad y  sz o fe ra  od  z a ra z .  Z g ło sz,: 
„G o n ie c  K rak ., K raków , „ N r. 5 2 3 5 " .  
B u c h a lte r  p ła c  —  w sze lk ie  p ra c e  biu- 
ro w e  —  sam o d z ie ln y , n iem iecku perfek-t, 
m asz y n a  —  sz u k a  o d p o w ie d n ie j p o s a 
dy. Z g ł.: B :uro  O głoszeń K ra jn a , K ra
ków , A d o lf-H itle r-P la tz  4 6 , pod „ 1 7 " .  
S ta rs z a , o k . 40 la t ,  p o sz u k u je  pół d n io 
we go z a ję c ia  w b iu rz e , a lb o  p rzy  sp rz e 
d aży . W łada jęz . n.iem. Z g ł.; G oniec 
K ra k ., K raków , „N r. 5 2 8 4 " .
P ra c o w ita , ‘in te l ig e n tn a , s z u k a  p rac y  

d o m o w ej, lu b  do d z e c i. Ł ask aw e  zg ło 
s z e n ia  do G ońca  K ra k ., K raków , „N r. 
5 2 9 7 " .
O g ro d n ik , p o s ia d a ją c y  b a rd z o  dobre 
Iw ić id ec tw a, 23 la t  p ra k ty k i ,  s p e c ja l 
n o ść  n a s ie n n ic tw o , o raz  h o d o w la  w a 
rzyw  i k w ia tó w  w in sp e k ta c h  i p o lu , 
d o b ty  o rg a n iz a to r  h a n d lo w ie c , zm ieni 
po s* d ę . Ł ask a w e  z g ło sz e n ia ;  Goniec 
Kraik.., K raków , „ N r. 5 3 0 2 " .

i_Kujj in«inierue^
P o la  k itk a  m ó rg  z b u d y n k am i, lub bez, 
lub p a rc e lę ,  z a ra ?  k u p lę . Z g ło szen ia  z 
g rze c z n o śc i:  K rak ó w . F lo r ia ń s k a  18,
II p ię tro , o f ic y n a , te le fo n  2 9 9 -2 8 . 
D om ek jed n o ro d z in n y , lub część  k a 
m ien icy . k u p ię . Z g ło szen ia  z g rz e c z n o 
śc i:  K raków , F lo r ja ń s k a  18, II. p. o fi
cyna , te le fo n  2 9 9-28 . 5 289

O fcw ltiw iw li u r i f d n n

O D E Z W  A
do m lt js c e w tf  ludności m iasta Krakaul

Siły ro b o cze , k tó re  zg ło s iły  s ię  n a  w ezw an  e z d n ia  6 s ie rp n ia  1944 r .  lo b u 
dow y. row ów  o b ro n n y ch , n ie  s ą  w y s ta rc z a ją c e  do o s ią g n ię c ia  zam ie rzo n eg o  celu 
w o znaczonym  c z a s ie .  Z tego  pow odu  w zyw a s ię  i zobow iązuje s ię  m ężczyzn
i n iez a m ęż n e  k o b ie ty  ro czn ik ó w  1894 do 1930 do s ta w ia n ia  s ię  c o d z ie n n ie  od
c z w a rtk u , d n ia  24 s ie rp n ia  1944 r. o godz.. 6 ran o  na p lacu  p rzed  głów nym  
dw oraem  k o le jo w y m . O soby te  pow in n y  w ziąć ze so b ą  u b ran ie  ro b o cz e , m en ażk ę , 
ły żk ę , n ó ż , w id e le c  o raz  ło p a ty  Jak I inne  n a rz ę d z ia  do ro b ó t z iem nych . Z obo
w iązan i b ęd ą  co d z ien n ie  ran o  o g o d z . 6 w sp ó ln ie  do p rac y  k o le ją  o dw ożen i, 
a  w ieczo rem  z m ie jsc a  p ra c y  z  p o w ro tem  p rzy w o żen i. Osoby pow yższe  z n a jd u ją  
s ię  pod o p iek ą  n iem iec k ic h  Śfł Z b ro jn y ch  i P o lic ji. O trzym ują  w yżyw ien ie  i w y 
n a g ro d z e n ie .

D o ty ch czaso w e p o s ta n o w ie n ia  o och o tn iczy m  zg ła sz a n iu  s ię  do ro b ó t s to s u ją  
s ię  tak ż e  do o b ecn ie  p o w o łan y ch  roczn ik ó w .

W obec m ężczyzn  i k o b ie t, k tó re  n ie  u c zy n ią  za d o ść  pow yższem u obow iązkow i, 
b ęd ą  z a s to s o w a n e  ta k  w zg lędem  n ich  sam ych  ja k  i ich  ro d z in  n a jsu ro w sz e  ś ro d k i 
przy m u so w e.

K ra k a u , dn ia  22  s ie rp n ia  1944 r .
D er SS- und P e llze lfO h rer im D Is tr ik t,  K rak au .

A R W I T Q 7 r 7 r N i r  w spraw ie rozdziału artykułów  sp o iy w -  
U D  0  „ ych a ,a nje n |em | iC k lfj ludności mia-

sta  Krakau w cza sie  ed  dnia 21 de 31 sierp n ia  1 9 4 4 . Z duła 21 sierpnia  1 9 4 4 ^
W łaśc iw e sk le p y  re jo n o w e  b ę d ą  sp rz e d a w a ć  w w ym ienionym  c z as ie :
C h le b : a) na o d c in k i B 7 i 8 k a r t  żyw nośc iow ych  d la  d o ro sły ch  po 1000 gr,
b) n a  od c in k i B/M 7 I 8 k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  dz iec i po 500  g r C hleba lub 

po 375 g r m ąki.
Ziem niaki na o d c in e k  A 7  b a r t  ży w nośc iow ych  dla  d o ro sły ch  I d la  dz iec i 

p o  3 kg.
Z w raca  s ię  uw ag ę , t e  n ie w y k o rz y s ta n e  o d c in k i t ra c ą  b ezw zg lęd n ie  w ażn o ść  po 

up ływ ie  te rm in u .
Stadthtu ptm ann der Stadt Krakau Dr. K r d m e r ,  p. e .  Stadthauptm anna.

Ohwiitzcztnlą r i im

W ażne obwieszczenie dla sprzedawc ów gazat.
W zględ; w o je n n e  sp o w o d o w ały , że w d o s ta w ie  g a z e t 1 c zaso p ism  j e s t  k o n ie 

cz n a  z m ian a .
G rosiSci i Inni o d b io rcy , k td rz y  o b e c n ie  n ie  o trz y m u ją  p rze sy łek  p rze z  A tlas 

W a rsc h a u , lub A tlas K rak au , ze cb c ą  s ię  n a ty c h m ia s t  p o ro zu m ieć  w ce lu  w zno
w ie n ia  d o s ta w  g a z e t i cz aso p ism  z f irm ą  A tlas  Krakau.

K rak au , 22  s ie rp n ia  1 944  .

ATLAS Verlag>- und Vert. lo b ig a ia llsc h a ft  m. b. H. Krakau, 
Adalf-H iltar-R latz 2 2 , T a leftn  2 7 3 -3 7 .

Spritdaż n lir w h sw Ń tl
Zakopane. P a rc e lę  b u d o w lą c ą , 1140 m*,
fro n t 30 m, w n a jp ię k n ie js z e j  dz ie ln icy , 
sp rz e d a :  K raków , B asz to w a 10, m. 1. 
K am ienicy  k o m fo rto w e j, 24 u b ik a c je , 
po łow ę, s p rz e d a :  K raków , B asztow a 10/1. 
P e ła  16 m órg  w jednym  k a w a łk u , lub 
po łow ę, sp-rzedam R adzisz  ów . Z g łosze
n ia ; K raków , F lo r ja ń s k a  '1 8 , II. p ., o fi
cy n a , te le fo n , 2 9 9 -2 8 . 528 8

Kupni
Z e g a rm ls t r z - ju b ll t r ,  k u p u je  C. Chwił- 
kow sk i. Krafców, F lo r ja ń s k a  3 . 5177
K u p lę  p ian in o  lub  fo rte p ia n  z a n g ie lsk ą  
m ec h a n ik ą . Z g ło szen ia  K raków , Długa 
Nr. 43 , m. 4. 5225
W ózek d z ie c ięc y , o raz  szafę , n a ty c h 
m ia s t k u p lę . Zgłoś z.: G oniec K rak .,
K raków , „N r. 5 1 6 1 " .
K u p u ję : o b razy , s y p ia ln ie ,  Ja d a ln ie ,
szafy , łó żk a , s ia tk i ,  m a te ra c e , s to ły , 
stotkti, K raków , K ra k o w sk a  35 , kupno , 
sp rzed aż  m eb li. 5320
K u p u ję  używ aną  g a rd e ro b ę . K raków , 
B racka 10, m . 7 , o ficy n a . 5 187
M eb le  u ży w an e , ta m u je  z a ra z  go tó w k o - 
wo H ala  Meblowa., K raków , G rodzka 59. 
K e ld ry  jed w a b n e , k u p i: Kia,ków , św. 
M ark a  19, róg  F lo r ja ń s k fe j .  S klep . 
D yw a n y , o b raz y , an ty k !, k ry sz ta ły  1 m e
ble. Kupno* o c e n a . S alon  „ A n ty k i" ,  
K raków  S trad o m  18. Teł. 205-83 . 
O b ra z y  k u p u je , o cen ia  b e z p ła tn ie . Salon 
,J l n t y k i " .  K raków , S trad o m  18, te le fo n  
2 0 5 -8 3 .
O b ra zy , dyw any, k u p u je  —  s p rz e d a 
je — o cen ia  K raków  F lo r ja ń s k e  8 
M eble uży w an e  k u p u je  z a ra z  g o tów ko- 
wo H ala  M eblow a. K raków . G rodzka 59. 
P łan lrro , lub fo rte p ia n  k ró tk i, k u p ię  za
r a z . Z g ło sz .: G oniec K rak .. K raków , 
„N r. 4980 , lu b  te le l .  187-17 .
O b ra z  sp rz e d a sz  n a jk o rz y s tn ie j  W aw rze- 
ck i. K raków . W iślna 9. 5011
K u p u je  o b razy  zn a n y ch  a rty s tó w  p o l
sk ic h  —  p ła c i  s o lid n ie  W aw rzeck i, K ra 
ków . W iŚlna 9. .  5012
S k le p  ku p n a  I sp rz e d a ż y  uży w an y ch  r z e 
czy, K raków , św . K rzyża 7 , k u p u je  go
tó w k o w e u ży w an e  u b ran ia , b ie lizn ę  p o 
śc ie lo w ą , k o ce , k ilim y  i inne  ład n e  
rzeczy . 501 4
F i la te l i lc l l  K upno, z a m ia n a , sp rz e d a ż , 
kom is, o c e n a  —  M undus, K raków , 
Ado.lf-H itler-Pla.tz 3 7 . 501 9
K u p i dla k l ie n ta :  u b ran ie , jes io n k ę  
p a lto , lub fu tro :  K raków , S trad o m  19. 
„K u p n o — S p rz e d a ż " . 5066
K up] d la  k l ie n ta :  z e g a re k , p ie rś c io n e k , 
ko lczyk i b ra n z o le tk ę . K raków . S trad o m  
19. „K upno— S p rz e d a ż " . 506 8
Za g o tó w k ę  k u p u jem y : k ilim y , f ira n k i, 
kapy . k ry sz ta ły , p o rc e la n ę , o b razy , to 
reb k i d a m sk ie  itp . „K upno— S p rz ed a ż " . 
K raków , S trad o m  19. 5069
K u p u ję  z e g a rk i n a  rę k ę  i kies-zoofcewe, 
o ra z  a p a ra ty  fo to g ra fic zn e  itp . K raków . 
S ta ro w iś ln a  80 . Sklep. 514 9
S re b ro  s ta r e ,  ,p o ła m a n e , o ra?  faso n o w e , 
k u p u je  i p ła c i n a jw y ż sz e  ceny firm a  
G ajew sk i, K raków , ul. S ta ro w iś ln a  26. 
U b ra n ia , sp o d n ie  m a ry n a rk i ,  su k n ie , 
p łaszcze  m ęsk ie  i d a m sk ie , k u p n ie  Skup 
1 Sprzedaż  U żyw anej Odzieży. K raków , 
ol D om in ikańsk i 1 te ł .  164-19  4888
W ie lk ą  Hi s to r  ją  P o w szech n ą  T rz ask i, 
Ew er-ta i M ich a lsk ieg o . k up i z a ra z  
K s ię g a rn ia  J. C zern eck ieg o , K raków , 
Św. Ja n a  16. 5208

Sprzedał
W ózek „ A u tk o " ,  sp rzed am . K raków , u l.
L e lew e la  14, m . 2.
Z e g a rm ls t r z -J u b ile r ,  p o le c a :  C. Chwił- 
kow sk i, K raków , F lo r ja ń s k a  3. 5178
S y p ia ln ię  i Inne m eb le  sp rz e d a  M aga
zyn M ebli. K raków . K o p ern ik a  8.

F irm a  S t. C h w lłk a w s k i, Z akład  z e g a r 
m is trz o w sk i pod A rkadam i, K raków , K ra 
k o w sk a  1 , p o le c a ;  b iżu te rję , w yroby  s r e 
b rne i różne  p rak ty c z n e  upo m in k i, o raz  
w y k o n u je  w sae lk ie  n a p ra w y  zeg a rk ó w . 
M a szyn ę  „ S in g e r a "  dam s-ką i k ra w ie c k ą  
sp rz e d a m . K raków , S p o k o jn a  16, m. 7 . 
W ó ze k  sp o rto w y  „ K o n k o n "  w dobrym  
s ta n ie , o raz  łó żeczk o  d z ie c . m e ta lo w e , 
sp rzed am . K raków , S z lak  17, m. 5, II. p. 
M aszynę ry m a rs k ą  p ła s k ą  ta n io  sp rz e 
dam . K raków , K ro w o d ersk a  4 3 , m. 1. 
S za fk ę  b ib lio te c z n ą , m aszy n ę  k ra w ie c k ą  
o k azy jn ie  sp rzed am . K raków , Szlak 3 1 /7 . 
W  d o b re j d z ie ln ic y  je s t  w ię k szy  sk le p  
z no w o czesn y m  u rzą d z e n ie m , z a  g o tó w 
kę, do sp rz e d a n ia . W iad o m o ści t&lef. 
Nr. 2 9 5 6 4 . 5301
Łóżko n ik lo w e, z  s ia tk ą ,  s z a fę  l a k ie 
ro w a n ą , s tó ł ,  to a le tę ,  sp rz e d a m  ta n io :  
Kraików, A d o lf-H itle r-P la tz  39, m . 4. 
S za fę  4 -k ę, o rzech  fcaukaz to , o raz  p ię 
kn y  sa lo n  „ B fe d e rm a y e r" ,  o k a z y jn ie  
sp rz e d a :  H a la  M eblow a, K rak ó w , u l. 
G rodzka  6 9 . 5 242
K lu b  s k ó rą  k ry ty , 2 fo te le , k a n a p ę , 
o k a z y jn ie  s p rz e d a : Haila M eblow a, K ra 
ków , G rodzka 59 . 5243
S p rze d a m  tładiną k o łd rę . K raków , L ubo
m irsk ie g o  29, p ó ł p ię tro , g an ek . 5 259  
M u c h y, ro-zr.os-iciele ch o ró b . N a jlep ie j 
tęp ić  m u ch o łap k ą  s z k la n ą . T a n ia , sk u 
te c z n a , s ta r c z y  n a  d a ta . Ż ąd ać  w  s k le 

p a c h . H urtow o  d o s ta rc z a  f irm a C zar
n e c k i i  C ze rn eck i, A rtyku ły  S zk lan e , 
K raków , św . A g n ieszk i 1, t e l .  L86-4-9. 
M a te ra c e , łó żeczk o  d z iec . łóżko p o i., 
sp rz e d a :  Kraików, św . M arka 19, ró g  
F lo rja ń s k ie j .  Sklep . 5230
F o rte p la a y , p ia n in a  —  sp rz e d a ż , kupno, 

z a m ia n a . — . S kład  F o r te p ia n ó w  H eleny 
S m o la rsk ie j, K raków . S ław k o w sk a  4. 
M e b le : S y p ia ln ie , - jad a ln ie , g ab in e ty ,

ró żn e  m eb le  p o jed y n c z e , u ży w an e , p o 
le c a  o k a z y jn ie  H ala  M eblow a, K raków , 
u l. G rodzka  59 . 5275
De s p rz e d a n ia :  m eble w y śc ie la n e , b iu r 
ko , s z a fa  na  tosiąźto, ja d a ln ia , dyw an , 
u rzą d z e n ie  k u ch n i. Kraków ', F u s tg a s s e  
(S ło n e c z n a ) 3 1 , m. 17, dn ia  24 . VIII. 
1944, godz. 13 do  1:5. 5 279
F o rte p ia n  k ró tk i ,  z n a n e j m ańki, do 
sp rz e d a n ia . W iad o m .: K raków , E m eus
7 , m. 6 . 5 282
P e k iń c z yk i ra s o w e ,  m ło d e , ład n e , do 
sp rz e d a n ia . K rak ó w , B ra c k a  15; m. 2 . 
S p rzed a m  fo r te p ia n , m ark i w ie d e ń sk ie j, 
K raków , L im an o w sk ieg o  15a, m. 7.
De s p rz e d a n ia :  g a rs o n ie ra , m eb le  d ęb o 
we, tap c z a n , b iu rk o , g ram o fo n  e le k try 
czny, te le fo n  itd . Z g łosz.: G oniec K rak ., 
Kraików, „N r. 5 3 0 6 " ,  lu b  G rodzka 50 
Ko le k tu ra .
S p rz a d a m : se rw is  n a  12  o só b . k om 
p le tn y  (waizy. półm iski., kaw a b ia ła  i 
c u m a ) ,  ręc z n ie  m alo w an y . K o b alt (c ie 
m n o -b łę k itn y  p a se k  ze z ło tem ), Ćmie
lów . Z g lo sz.: G oniec Kraik., K raków ,
„N r. 5 3 0 7 " ,  Gub K ro w o d ersk a  5 5 , m. 4 , 
te le fo n  171-42 .
S p r ie d M  o b raz y , sypi-aJirie,szady, łó ż 
ka , s ia tk i ,  saaflcracc , s ę r w a a t tę ,  b ie 
li ż n ia rk ę , etoifci d r ie c ię c e .  K raków , u l. 
K rak o w sk a  35 , K upno, sp rz e d a ż  m eb li. 
F u tro  p e rs k ie  i p ła s z c z  g ran a to w y , 
sp rzed am . W iad o m o ść : B iuro O głoszeń . 
Kraików, S ianna 12,. godz. 2— 4. 5310
F o rte p ia n  k ró tk i ,  pan-cernc-k rzyżow y, 
m ark i „ B e rg e r  W ie d e ń sk i" ,  za m ie n ię  
za  h a rm o n ię  w ło s k ą , lub sp rz e d a m . 
K raków , M iodow a 29, m . 10. 5 313
B ryczesy  g a b a rd y n o w e , s p rz e d a m . K ra
ków , K a rm e lic k a  36 , m. 14. 5 3 1 4
Szafę  n o w o c z e sn ą  z  b ie l lź n ia rk ą , t o a 
le tk ą ,  o k a z y jn ie  s p rz e d a :  K raków , u l. 
K rak o w sk a  26, w b ram ie  H ala  m eb low a. 
B ra n z o le tk ę , m oże być do  z e g a rk a , le k 
k ą , sp rzed am . K raków , PI. G roble  2 0 /6 . 
Szafę t ró jd z ie ln ą , syp ia la rię , k red e n sy  
p o k o jo w e , s a lo n ik i,  ja d a ln ie ,  o k a z y jn ie  
sp rz e d a m . Kraików, K ra k o w sk a  2 6 ,  m. 2.

W ilk  s y b e ry js k i,  c z y s te j  r a s y ,  b iały , 
do  s p rz e d a n ia . K rak ó w , S z p ita ln a  20 /22 , 
Skład  M uzyczny. 5318
S p rzed a m  o k a z y jn ie  jaizzband, a u lo  d z ie 
c ięce  p ed a ło w e’ i ro w e r  m ęsk i. O g lądać: 
c z w a rte k  i p ią te k  od 15— 17: P łaszów , 
u l. Pr o k o c im sk a  7 3 , m. 6 , I .  p . (obok 
K abli). 5248
F a b ryk ę  w ody so d o w ej u rz ą d z o n ą  w 
pełnym  ru ch u  i 'in w en ta rzem , sp rzed am . 
Z g ło szen ia : Kraików, F lo r ja ń s k a  18
II. p . ,  o ficy n a , te le fo n  2 9 9 -2 8 . 528 7
F u tro  c ie la k i,  k ilim  g lin ia ń sk i 3 X 2 , 
o k a z y jn ie  s p rz e d a m . Kraików, G rzeg ó 
rz e c k a  11, m . 3 . 525 6
Je d n a  up rząż  n a  k o n ia  a n g ie lsk ie g o , je 
dna u p rzą ż  n a  k o n ia  do g ig a. do sp rz e 
d a n ia . K rak ó w , B ronow ie®  M ałe, Gra
n iczn a  13/1. 5271
K o stju m  d am sk i b ia ły , g ra n a t ,  p a se k , 
m odny, p ię k n y , o ra z  b u ty  z ch o lew am i, 
Nr. 4 3 ,  sp rzed am . K raków , św . Marika 
20 , m . 10, I . p . 527 7
O k a z y jn ie  do sp rz e d a n ia  a d a p te r .  W ia
d o m o ść : K raków , Długa 10, m. 3. 
O b ra z y , dyw any, k ilim y , k ry sz ta ły , a n 
ty k i.  S p rzed aż  —  kupno. Saloo „A n
ty k i, K raków , S trad o m  18. te l. 205-83  
Ta p c z a n  dw uosobow y sp rzed am . K raków , 
u l. D ie tla  31 m . 6 a . 911
M a szyn ę  S in g e ra , do sz y c ia , ta n io  sp rz e 
dam . K raków , K ie leck a  30, dzw onek 
dozorcy , p rze c z n ic a  M ogilsk ie!. 4 8 1 9  
C era tę , ch o d n ik i, s ie n n ik i, w ork i, m a 
k a ty , dyw arniki, kap y , o b ru sy , to rb y  
szk o ln e  i g o sp ., p o le c a :  J . S iw eck i, K ra 
ków, S ta ro w iś ln a  21. 4892
P ły ty  p a le t ,  (m uzyka ta n e c z n a  i p o w a ż 
n a )  d u ży  w y b ó r , sp rzed am . Z gł.: B -0  „ F i-  
d u c ia " ,  K raków . F lo r ja ń s k a  15 . 4950
S p rz e d a je m y  tan io  u ży w an e  u b ran ia , 
p łaszcze , b ie lizn ę  p o śc ie lo w ą , k o c e , fi
ra n k i ,  k ilim y , o ra z  snue ład n e  rzeczy . 
K raków , św . K rzyża 7 . SkJep. 5015 
KIHmy, k ry sz ta ły , z e g a rk i, p ie rśc io n k i, 
o b razy , to re b k i d a m sk ie , te c z k i, f i r a n 
k i, g a rd e ro b ę  m ęsk ą  i d a m sk ą , p o lec a : 
..K upno— S p rz e d a ż " , K raków , u l ,  S t r a 
dom 19. 506 5
F u tro  sea lsk in o w e  3 /4 , na tęż sz ą , p a l
to  g ra n a t ,  je s ie n n e , n a  ś re d n ią , u b ra 
n ie , fu tro  m ę sk ie , c z a rn e , na p iżm a k a ch  
k o łn ie rz  i k lap y  w y d ra , s ta n  p ie rw s z o 
rzęd n y , s p rz e d a :  K raków , C za rn iec 
k ieg o  8, m 1. 5 0 7 6
P ia n in a , fo rte p ia n y , sp rz e d a :  Ś w ią tek , 
K rak ó w , S ta ro w iś  Ina 12, m . 2 2 . 5 103
P ia n in o , w d o sk o n a ły m  s ta n ie ,  m ark i
z a g ra n icz n e j, sp rzed am . K raków , Bone- 
ro w sk a  8 m . 3, do g o d z . 11 i od
14— 1 6 -tc j. 5 112
M a szyn ę  S in g e ra . k ry tą ,  sp rz e d a m  tan io  
z a ra z . K raków , Wolmica 11, m. 15 , I. p. 
M a szyn ę  S in g e ra , sz a fk o w ą , lu b ' z  p u 
de łk iem , z a ra z  sp rz e d a m . Kraików, ul.
św . Jan a  3 , m. 8, III. p . 512 6
M a szyn ę  k ry tą ,  S in g e ra , o k a z y jn ie  s p rz e 
dam . Kraików, K rak o w sk a  39 , m . 7 3 , 
I. p ., o fic . 5127
M a s zyn a  „ S in g e ra " ,  b ę b e n k o w a , k ry ta ,  
p ięk n a , d ru g a , r ę c z n a ,  do sp rz e d a n ia .
K raków , P a u lin sk a  3, m. 4. 5 1 2 8
M a te ra c , w ło s ia  n k a , t rz y c z ęśc io w y  i 
w sypy p o śc ie lo w e , do s p rz e d a n ia . K ra 
ków. p a u liń s k a  3 , m. 4. 5129
S to lik , a n ty k  do gry  sz a c h o w e j, w do
brym  sitam.e, s p rz e d a m . K raków , ul. 
P au liń sk a  3, m. 4. 513 0
S in g e ra  m aszy n ę , d a m sk ą , szafk o w ą, 
w dobrym  s ta n ie ,  sp rz e d a m . K raków , 
Kailw aryjsika 39, m . 3 , f .  p . 5131 
K red e n s  p ięk n y , k u c h en n y , p raw ie  'n o 
w y, s p rz e d a m . .K raków , Z am o jsk ieg o  
48 , m. 7 . 5132
A p a ra t le k a r s k i,  do b a d a n ia  c iśn ie n ia  
k rw i, sp rzed am . K raków , Długa 49 2. 
K rze s ła  d ębow e, m asy w n e , 6 0  sz tu k  w 
c a ło śc i, lu b  c zęśc io w o , do s p rz e d a n ia . 
W iad o m o ść: K raków -D ębniiki, u l. Skw e
ro w a  32 . Slusa-m óa. 5 150
F irm a  ju b ile -rsk o -z e g a rm is trz o w sk a  J. 
G a jew sk i. K raków , u l. S ta ro w iś ln a  2 6 , 
p o leca  b iż u te r ję ,  TÓżne p ra k ty c z n e  w y 
roby s re b rn e , o raz  p rzy jm u je  rep e ra c je  
z eg ark ó w . 5151
F u tro  z lisó w  ru d y ch  (K a m c z a tk a ), p ię 
k n e , m odne, o ra z  z a rę k a w e k  p e rs k i  i 
duży błam  z cho m ik ó w . K raków , u l. 
R e to ry k a  5. ni. 4. 5 155
O k a z y jn ie  sp rzed am  o k o ło  s tu  kistążek 
p o w ieśc io w y ch , k ry m in a ln y c h , m aszy n ę  
b iu ro w ą, do p isa n ia , dw a b iu rk a  j a 
sne, n u m era to r . K rak ó w , D ie tla  19, 
m. 2. 5172
S p rze d a m  m ałą  watiizikę, p o d p in k ę  do 
p ła s z c z a , f ira n k ę , k a lo sz e . Kt(aków , u l .  
B erka  Jo se le w ic za  25 , m. 5 . 5 193
S p rzod a m  z a ra z  m asz y n ę  do szy c ia , k ry 
tą ,  m eb e l. W iadom ość: K raków -P odgó
rz e , J ó z e f iń sk a  3, m . 2 , godz. 10— 11 
1 5— 6 . 5197
O b ra z y  —  sp rz e d a ż , ku p n o , fach o w a  bez
p ła tn a  o c e n a . K raków , u l. Ł obzow ska  6, 
S alon o b razó w . 5 200
R o w e r d am sk i i m ęsk i, s ta n  p ie rw sz o 
rzęd n y , na d obrych  c z ę śc ia c h , o ra z  d z ie 
c ięcy  3-ch ko ło w y . P ie sek  r a t l e r e k ,  
8-m io m ie s ię c z n y , o b c ię ty , czarn y , do 
sp rz e d a n ia . K raków , K alw aT yjska 12, 
m. ,12 . I .  p.
U b ra n ia  m ęsk ie , n a  w y so k ieg o , sp rz e 
dam  b. ta n io . Kraików. D łdga 32 , m. 8. 
M a szyn ę  k r a w ie c k ą  Singerai, s p rz e d a m . 
Kraików, S z lak  8 , nr. 11 . 5213
P ia n in o  w d o sk o n a ły m  a ta o ie ,  z a g ra 
n icz n e j m arto , sp rzed am . K rak ó w , u l. 
B o n ero w sk a  8, m. 3, do 11 - te j i m ię d z y  
14— 1 6 -tą . • 5210
P a te fo n  2 -sp rę ż ., sz a fk o w y  „ O d e o n " , 
sp rzed am  b. ta n io . K raków , Długa 3 2 /8 . 
Z a rz u tk ę  m ęsk ą , na tę g ie g o , śred n ieg o  
w z ro s tu , b. dobry  s ta n ,  sp rzed am  tan io . 
K raków , D ługa 32, m. 8. 5 217
Ja d a ln ia  s o lid n a , 2 k red e n sy , 2 fo te le , 
sz a fa  na k s ią ż k i, o p ry sk iw a c z -ro z p y lac z  
C aiim az  1 (d la  o g ro d n ik ó w , albo  m ala 
rzy ) , tan io  do s p rz e d a n ia , n a ty c h m ia s t .  
K raków , S ło n eczn a  27 , u doizw cy popoł. 
F u tro  se a lsk in o w e , p ;ę k n e , ze  s k ó r  P e t- 
zo ld a , p ię k n y  fa so n , o r a z  m ęsk ie  fu tro , 
na  ś r arlni w z ro s t,  s p rz e d a m . K raków , 
św . K rzyża  16, m. 14, p a r te r .  5229 
S za fę  k o m b in o w an ą , o rz e c h  k a u k a zk i, 
w p ie rw sz o rz ęd n y m  s ta n ie ,  sp rzed am . 

K raków , u l. P rzem y sk a  4/1. 5 2 3 2

Futro d a m sk ie , c ie la k i  z z a rę k a w k ie m  
i c z ap k ą , sp rz e d a m . K rak ó w , P rzem y 
sk a  4/1. 523 3
Kurtkę sk ó rz a n ą , u b ra n ie ,  z a rz u tk ę , b u 

c ik i, Nr . 40 , koc , k o łd rę , łóżko  ż e la z 
ne . fu tro  d w u s tro n n e , duże , sp rz e d a m . 
K raków , P ie ra c k ie g o  25 , m . 5 , od 
13— 16. ' 5237

M«łryminl«:n»
W d o w a  po u rz ę d n ik u  sa m o tn a  la t  50, 
in te l ig e n tn a , p r z y s to jn a ,  d o b ra  gospodyń 
n i, p o s ia d a  mieszkamiie,, p rag n ie  po zn ać  
P ana in te l .  o d o brym  c h a ra k te rz e  do 
la t  60  n a  p o sa d z ie  lub p rz e d s ię b io r 
s tw ie . Cel m a try m o n ia ln y . Z g ł.; G oniec 
K rak ., K raków , „ N t .  5 2 5 4 " .
C h c ia łb y m  po z n a ć  s z la c h e tn ą , g o sp o d a r
ną , z  d o b re j ro d z in y , m oże być b iedną , 
lec z  n a p ra w d ę  p rz y s to jn ą ,  w w iek u  o k o 
ło 30 l a t ,  n ie w ia s tę !  Je s te m  w y so k i, 
p rz y s to jn y , d o b rze  u łożony , re l ig ijn y , 
n ieź le  sy tu o w a n y , z  a k a d em ick im  w y- 
ksztalcen-iem , d o m ato r . Cel m atry m . 
N ie anon im ow e zg ło sz e n ia  z  fo to g ra fią  
pro.szę k ie ro w a ć  do B iura  O głoszeń  
K ra jn a , K raków , A d o lf-H itle r-P la tz  48 , 
pod , ,3 0 .  V II." . 526 7
S a m otn a , ł a t  49, sy m p a ty c zn a ; m iła , 
p raw y  c h a ra k te r ,  n a  p o sa d z ie , p o * iad a  
pew ną golówikę,, m ie sz k an ie , p o z n a  m ęż
czy zn ę , in te lig e n tn e g o , ch ę tn ie  fac h o w 
ca na  p o sa d z ie , P o lak a  bez na ło g ó w , 
zd ecy d o w an eg o , ro zw ie d z ien i w y k lu cze 
ni. Cel m a try m . Tylko powaiżne zg ło 
sz e n ia  d o  B iu ra  O głoszeń  K ra jn a , Kra
ków , A doiU -H itfer-P latz 46, pod  „ 1 6 " .  
W dow iec, la t  31 , ś re d n ie g o  w znostu , 
p rzy s to jn y , bez n a ło g ó w , e zaw odem , 
n ie b o g a ty , z dw om a c ó re c z k a m i 3 - le tn ią  
•i 2 - le tn ią ,  sz u k a  tą  d ro g ą  n a p ra w d ę  
d o b re j żo n y , p a n n y , do l a t  29 , lub 
w dow y b e z d z ie tn e j ,  z jak im k o lw ie k  in 
te re se m , lub n ie ru c h o m o śc ią . Ł ask aw e 
o fe r ty  p ro sz ę  k ie ro w a ć  do G ońca K ra k ., 
K raków , „N r. 5 2 5 8 " .
Panna, l a t  3 4 , w łasn e  m ie sz k an ie , zn u 
dzona s a m o tn o ś c ią ,  s z u k a  d o b reg o  i 
sz la c h e tn e g o  m ęż a , do l a t  46 . Z g ło sz.: 
Goniec K ra k ., K ra k ó w , ,,N r. 5 3 0 9 " .

Noclegi
N o c le g i: K raków , S ta ro w iś ln a  52 , m. 13. 
N o c le g i: K raków , F lo r ja ń s k a  3 , m. 8. 
N o c le g i:  K raków , S zew ska 7, m . 7. 
N ocleg i in te l ig e n c ji :  K raków , Radzsw il- 

ło w sk a  14, m . 2 . 5093
N o c le g i: K raków , G rodzka 59, m . 12. 
N o c le g i p rzy je z d n y m . K raków , św . Se
b a s t ia n a  34 , m . 2 . 5 0 9 5

Nauka I wychowanie
L e k c je  lo r te p ia n u  —  w szy s tk ie  s to 
pnie —  d o sk o n a lą  m e to d ą , do ro sły m  i 
dz iec io m . C zesław a W ilczy ń sk a , K ra
ków , A d o lf-H itle r-P la tz  37 . m. 6, I. P-, 
o ficyny . 4 866
Z n a w c a  G o sp o d ark i P rzem y sło w e j —  
ud zie li lekicyj w  z a k ie s ie  W yższej R a 
ch u n k o w o śc i p rze m y s ło w e j i h a n d lo 
wej (K sięgow ość, O bliczanie  K osztów , 

,  S ta ty s ty k a ) , o raz  Organ.!zac>i P rz e d s ię 
b io rs tw  i B iu row ośc i. P o d e jm u je  s ię
ró w n ież  p rze p ro w a d z a ć  w zgl. d o zo ro 
w ać w sz e lk ie  z a m k n ię c ia  ra c h u n k o w e  
i a n a liz y  b ila n só w . Z g ło szen ia  p ise m n e : 
Goniec K rak ., K raków , „ N r. 5 2 0 1 " .  
P ro fe s o r  b. P a ń s tw . K o n se rw a to riu m  
u d z ie la  lek c ji gry  fo rte p ia n o w e j. K ra
ków , L u b o m irsk ieg o  2 7 , m. 4. Z g ło sze 
n ia ;  ś ro d y  i so b o ty  2— 4. 5 206
P ia n is tk a  u d z ie la  lek c y j. K raków , u l. 
R ad z iw iłło w sk a  20, m. 5 . 5214
K o re s p o n d e n c y jn a  n a u k a  w p ro g ra m ie  l i 
cealn y m , g im n az ja ln y m  (p rzed m io ty  m a 
te m a ty c z n o -p rz y ro d n ic z e : m a te m a ty k a ,
f izy k a , c h e m ja ). —  In fo rm a c je : Mgr. 
S. F e d iiłr  W arszaw a. Sm olna 34-4. j 
L e k c je  języ k ó w : a n g ie lsk ie g o , f ra n c u 
sk ie g o , n iem iec k ie g o , w ło sk ieg o , ro s y j 
sk ie g o . W iad o m o ść: K rak ó w , u l. Szlak 
28, m . 3. 5291

Różne
U w agał c z w a rte k  17 bm . z a g :n ą ł , p i e s  

leg aw y , b rąz  ow o-pop ie  la to  n a k ra p ia n y , 
wabi s ię  „ T r o p " ,  Z n a lazcę  w ysoko wy
n ag ro d zę . Z g ło szen ia : A. F.eim, K raków , 
A d o lf-H itle r-P la tz  3 7 . 5166
M a s z y n y  biu ro w e p rz e ra b ia ,  o d n aw ia  
n a p ra w ia  s p e c ja l i s ta ,  Z y ch o / 'c z , K ra 
ków , F e lic ja n e k  2 1 . r 5 188
S z c z u ro w s k i, z a p rzy s iężo n y  b ieg ły  o tw ie 
ra  k a s y  p a n c e rn e , p ro w a d z i p rac o w n ię  
m echainicztio-śliusarsiką. K raków -P odgó- 
r.ze, D ą b ro w sk ieg o  1, te l  189-61 . 5190
O b ra z y  s ta r e ,  z n isz c z c c e , bez p o d p isu , 
m a la rs tw o  z a g ra n icz n e , p o lsk ie ,  p rzy 
n ie ś ć  do fac h o w e j b e z p ła tn e j  o cen y : 
K rak ó w , Ł o b z o w sk a  6 , Salon  o b razó w . 
U w a g a ! W ysoka n a g ro d a !  Za w sk azan ie  

, m ie jsc a  p o b y tu  o w c z a rk a  a lz a c k ie g o  
„ R o l f a " ,  z a g in io n eg o  19. -VIII. 1944 
w godz. 10— 11 z p rze d  budynku  Dy
re k c ji  P o lic ji  K ry m in a ln e j, P rasid itim - 

- s t r a s s e  .40. M aść: ż ó łto -p o p ie la ta ,  c ie 
m ny g rzb ie t, c z a rn y  p y sk . O strzeg a  s ;ę  
p rzed  kupnem . W iadom ość: E d w ard  Ku
m ała , K raków , Szlak  4 9 . 5 2 5 7
P o b yt w L a n c k o ro n ie  z U trzym aniem , 
lub  b ez . W iad o m o ść: K rak ó w , u l. Szlak  
28 , m . 3 . 529 0
N a p ra w a  zeg ark ó w , ku p n o , sp rz e d a ż . 
K raków . W oln ica  8, z e g a rm is trz .  3 005  
P lu s k w y , o ra z  w sze lk ie  ro b a c tw o  w raz 
z z a ro d k a m i, fęp-i ra d y k a ln ie  gaz „ B F " , 
o raz  o d sz cz u rz a u ie  p rze p ro w a d z a  d ezy n 
fe k c ja  „ A z o t"  —  K rak ó w , D ie tla  1 9 ;7, 
te l . 1B3-31, T a rn ó w , W ałow a 3. 517 6
F o to k o p jt  d o k u m en tó w , w y k o n u je  n a 
ty c h m ia s t  Dom F o to g ra f ii ,  B ie lec , .Kra
ków , K a rm e lic k a  50 . 318 3
R e o rg a n iz a c ję , l ik w id a c je  sk le p ó w , h u r 
tow ni, z a k ła d ó w  p rzem y sło w y ch , p rze 
p ro w a d z ą  d o św ia d cz e n i m ie jsc o w i k u p 
cy , a lb o  p o p ro w ad zą  z a s tę p c z o  k ażd e  
p rz e d s ię b io rs tw o . In fo rm a c je :  B iuro
K raków , K a p u cy ń sk a  7 , m. 5 . m ię 
dzy 10— 12. 5184
K o it ju m y ,  p ła sz c z e , w ykonu je  so lid n ie , 

F-a H. G n iadek  —  K raków , K rak o w sk a  
35/1. 5186

y  s. P.
Zenon 

STANKIEWICZ
in ż . g ó rn .

l a t  37 , z g in ą ł  ś m ie rc ią  tra g ic z n ą  
dn ia  17. VIII. 1944, w Sw arysziow ie 
s ta c ja  Sędziszów  K ie ł., o czem  z a 
w ia d o m ią  w n ieu tu lo n y m  sm utku  

p o g rąż o n a

M a tk a , 2ona  z  d z ie ć m i I R o d z in a .

f Za sp o k ó j d u szy  ś. p.

Franciszka ZACZKA
N ajlep szeg o  M ęża, Ojca i D ziadun ia , 
ja k o  w trz e c ią  b o le sn ą  ro cz n ic ę , 

o d p raw io n e  z o s ta n ie

Nabożeństwo żałobne
w k o ś c ie le  św . M ik o ła ja  w K rak o w ie? 
din*ia 2 4  'S ierpn ia  1944, o godz. 8-e-j 

r a n o ,  n a  k tó re  z a p ra s z a

2 o n a , C ó rk i I S y n o w ie .

Za spokó j d u szy  ś. p.

Ludwika 
ŚLIWIŃSKIEGO

o d b ęd z ie  s ię  w dn iu  Je g o  im ien in  

Nabożeństwo żałobne
d t ra  25  s ie rp n ia  b r .  w p ią te k ,  o g o 
d z in ie  8 ran o , w k o ś c ie le  Ks. Mi
s jo n a rz y  w K rakow ie  na K leparzu , 

n a  k tó re  z a p ra s z a
2on a .

t W 8-m ą b o le s n ą  ro cz n ic ę  śm ie r
c i n a sze g o  N aju k o ch ań szeg o  

M ęża i O jca ś .  p.

Inż. JANA MISIA
odpraw iona zostanie 

Msza św. żałobna
w czw arteik , d n ia  2 4 . VIII. 1944, 
o godzin ie  9 - te j r a n o , w k o śc ie le  
0 . 0 . J e zu itó w , p rzy  u l. K o p ern i
k a , n a  k tó re  to sm u tn e  o b rzę d y  z a 
p rą  sziają K rew nych, Z najom ych  i Ko

leg ó w  Z m arłego

2pna I S yn .

PODZIĘKOWANIE
W szy stk im , k tó rz y  o d d a li o s ta tn ią  
p rzy s łu g ę  m em u N a ju k o ch ań szem u  

M ężow i, Ś. p.

Inż. Zenonowi 
STANKIEWICZOWI

a w sz cz e g ó ln o śc i P. W o jn ick ie j, 
P. K u zy c iń sk ie j i PP. L ew andow sk im  

sk ła d a m  s e rd e c z n e  „ B ó g  z a p ia ć " .

2ona z R o d z in ę .

Za g a rd e ro b ę  m ę sk ą , w zro st ś re d n i ,  bu 
c ik i Nr. 40 , wzamia-n dam  p ie rw sz o rz ęd 
ne o b razy , w ła sn e j p ro d u k c ji .  Z g ło sz.: 

X jo o \  c  K rak ., K raków , #,N r. 5 2 2 7 " .  
W y n ag ro d zen ie  b a rd z o  z n a cz n e  o trz y 
ma o d d a w c a  p o r tm o n e tk i z a w ie ra ją c e j :  
2 ^ sp in k i z ło te , z g u b io n e j 6 . VIII. br. 
w d rodze  z  Alei S ło w ack ieg o  p rze 2 
K ro w o d ersk ą , św. T e resy , na Ł o b zo w 
sk ą . Z g ło szen ia  do k a n c e la r i i  n o ta r iu 
sza  M leczki, K raków , A d o lf-H itle r-P la tz  
Nr. 6. 5201
M aria ł I ren a  Szul ze  S ta n is ła w o w a . J e 
s tem  w Nowym Sączu —  U rząd R ach . 
D ajc ie  zn a ć  o  so b ie , lu b  p rz y je ż d ż a jc ie . 
Proisi s ię  zn a jo m y ch , k to b y  coś o  n ich  
w ie d z ia ł, p o w iad o m ić  m n ie . Antoni S zul, 
B e trie b sa n it,  Now y Sącz. 618 k
Z ag inął fo x te r r ie r  „ I te k  —  I tu ś " ,  o s f ro -  

' w ło sy , b ia ły  z c z a rn ą  ł a t ą  n a  g rzb iec ie , 
o s trz y ż o n y . W iad o m o ść  o m ie jsc u  p o 
by tu  p s a :  K rak ó w , Z w ie rzy n ie c k a  7 , m. 
3 , za  w y so k im  w y n ag ro d zen iem , 522 0  
P o szu k u ję  b ra ta  S te fa n a  B ukaczew skne- 
go ze S tan is ław o w a '. J a  je s te m  w No
wym Sączu . W iad o m o ść: M ichał B uka- 
czew siki, N ow y Sącz, P o d h a la ń sk a  2 3 .

z i ufcy kndzUżR
Z g u b io n o  K en n k artę , Nr. 1 /3 0 0 3 7 6 9 , wy
s ta w io n ą  p rze z  S ta d th a u p tm a n n a  m ia
s ta  L w ow a, o ra z  K a rtę  P ra cy , 9. VIII. 
1944, na n a z w isk o  S zoaarsk i B o lesław . 
P ro szę  o ła sk a w e  oddan-ie m i za w y n a 
g ro d zen iem . K raków , u l. D ługa 58. 
Z a g u b io n e  K en n k a r tę , Nr. 179394 , n a  
n a z w isk o  T ad eu sz  W ilkosz , K raków , ur. 
A u g u s tia ń sk a  15, m . 5 3 . 516 3
S k ra d z io n o  K en n k a r tę , Nr. U J/79738 , 
T obo la  F ra n c is  re k .  K roków , K rólow ej 
.Tadw:gi 39 . 5 1 6 5
Z g u b io n o  K en n k a r tę , Nr. 11/174936, w y
s ta w io n ą  w K rak o w ie , n a  n o zw tsk c  Ja
n in a  W ala.s, K raków , u l. D u ch ack a  7 l 
Z g u b io n o  K e n n k a r tę ,  w y s ta w io n ą  Gm. 
L iszk i, n a  n a z w isk o  Józef K ru k , zam . 
C holerzyn. 5 2 6 4
Ł a s k a w e g o  zm afazcę trz e c h  k luczy , s p ię 
ty ch  m eta lo w y m  k ó łec z k iem , k tó re  zg u 
biłam  d n ia  1*9. VIII, b r ., p rze c h o d z ą c  
u lic a m i:  P lacem  M agdaleny , G rodzką , 
R ynkiem , św . Anny J a g ie l lo ń s k ą  i Szew 
s k ą . p ro sz ę  u p rze jm ie  o zw ro t n a  K i^ 
non lezą 20. zn. 3 , w p o d w ó rc u  u p. 
Ma sz e w sk ie j.  526 0
S k ra d z io n a  K en trk o rtę , c a  n a z w is k o  
Zm aza Józef, w y d an ą  p rzez  Gm. 
o r a t  A usw eJs, w ydany  p rzez  D y s t r y k t  
k rak o w sk i.
S k ra d z io n o  K a rtę  ro zp o z n a w cz ą , w y d a
n ą  dn ia  3 0 . XII. 1943 p rze z  d e r 
hauptm anm  d e r  S ta d t  L em b erg , na 
zw isk o  Ju lia n  M u lle r, u r .  1-3. 8. 1 S ,,H ‘ 
Z g u b io n a  K e n n k a r tę , N r. 4*381,.. wy nJT 
n ą  p rze z  G m inę K oźm tce W ie lk :e < _ 
n azw isk o  M arjJ Soslm* u r .  1'7. H- * _

W ydawnictwa aGonlac Krakowiki". Kraków, W ielopole 1. — Talefon 32061.


